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Palii] *;a szkolna na komisji oświatowej.
Charakterystyczne wyjaśnienie ministra oświaty.

D laczego p o d w y ż s z a  się opłaty egz. „ B ra k  m ło dzieży ''1 w  szkołach.

W ARSZAW A, 1. 1 0 . (tal. ). W  dzi-, 150-pirocentojwfa podwyżka godzi w  zasady Kon 
siejs em posiedzeniu' Ikornlisji oślwliatowtej! brał!, stytucji o blezpłatnem nauczaniu, 
ar+Zi 90 mil+' ^ ra^s '̂- Komisja obradowała nad1! W  końcu p Girabski obiecał fwjydać rozpo- 
knm-' m °  P^agmaltyc-t naWczypicli. Imieniem rządzenie, (rozkładające -biednym opłaty na 

formułę tępo artykułu przedstawi W. aty. .o  o- tu t-jnuiiu1 [jii zeaDidłwri
uliKotwfeki. Głioso'w!ainie odbędzie  się na naj- 

iira łf'^ 1 Posi(r;dzeiliU'- —  Następnie p„ mm i step 
cii na • 0<dPl0łwiiadał interpelantom. a miauowi- 
k de D, ta,Krpplacj ę tbM  P io trow sk iego  W  spra- 
n f t . W  ° P łat egzaminacyjnych w  W  
Cza ||)a _  “ • 1 an minister cynicznie osw iad-
tof\vlanvrii’ f e. rzokotno bardzo Iwlelu n ieprzygo- 

* z9łasza się do egzam inów.
rvp  nodwyżka zmusi ich do przegotowania,się. , -ij ’ " -;
i ,\iaża d a le j. iż  p o d w yżk i są kon ieczn e  —  

;,aby p irofesorofw te m og li fulngiowiać**.
T a k ie  *& y t cyn iczn e  ośfw ładczcnie me za d ó -  

(vv|ala tow 1. P io tro w s k ie g o  k tó r y  dow odzi, że  ra

Sze|ro'ko odpolwfiada minister na ‘interpelację 
Cofwl. Piot|rowskiego w- sprawie niewykonania u1- 

| stajwjy o szkolnictwie c% mniejszości n aro do- 
, fwjych i na interpelację tow. Smulikowskiego w 

sprafwle zwijania klas wyższych w  szkołach i 
! partyjno protekcyjnym systemie w| Kuirato- 
(rjub1 I|w|owśkiem.

Odpio|w(iedź p. mimstra co db p ierw szej m- 
telreelacji tofw Snitibk^-r-skiego. brzm i hrsk 
młodzieży**. ( ? ! )

C o  d o  stosunkólwi W; Ku irator jum Iw o n  - 
skiem W yda  o k ó ln ik  któ.ry jak g ro z i, ..b ęd z ie  
n ie p r z y je m n y  dla posłóW f". ' ( ? )

ES

Z onrad komisji sharuuwej.
W ARSZAW A. 1 10.'j(ttl. w ].) Na posiedzeniu ko­

misji skanfoowei, której przewodniczył nos. Byrka. rozs

Konfiskafa oikztuy imaiizleży socjallsf
W ARSZAW Ą, 1 10. (tek w ł.) Dzisiaj komisarjat 

rząd. obłożył aresztem odezwę Związku Niezależnej
s< osek pos. Osieckiego;. (Piast) w  sprawie, Mł. Socj., w }’stępującej przeciw podwyższeniu opłat
tono 3 dodatkui od Podatku majątkowego. Uchwa-i akademickich. Odezwa w sposób rzeczowy krytyko- 
J’zącł koaiCUI ł’ezolucję po,s. Osieckiego, wzywającą ' wjaia działalność ip. nrinisira Grabskiego. W  ten sposób 
A'eliz °  " strz.v,nariia poboru1 nadwyżek do czasu zno-; penzUra staje W obronie niekonstytucyjnego postępy- 
Hby '°| 'an‘a llsb w y  o podatku majątkowym z tom ,, wpina p. Grabskiego. 
jątkow"0̂ 16 ścią^ano P op ad a ją ce  raty podatku ma

jednakże
redle ostatecznego oszacowania. Wobe-c tego 

.. - Zc siprawa ta nie została przekazana ko-
u-zez plenum Sejmu będzie ona jeszcze przed 

°  eni specjalnego yyniosku1 z inicjatywy komisji.

N a d u ż y c ia  w  m o n o p o lu  f y i o n  w  Ł o d z i

fecznr d ^RS A-W A ’ 1 w ł ' )  Z Lodzi donoszą, iż
tonowWiT e z owano ta!m wicedyrektora monopolu ty­
toniowego Swienczyńskiego.
W ykaza ło , udział Swiem

Śledztwo dotychczasowe

nopolowyeh. ,T cd n oczeS "t 'r !f°  W m d ŻyCiaCh m° ' 
łalność dyrektora m o n o p o l u ^ ^ 51 ™

B u m y  kola żydaaskboo
W ARSZAW A, 1 10. (teI, . “  •

szym cągui namiętna dyskusja w  'kole^żfri W df 1'  
koł 10 rządu, Do głosowania £  ^  “  
je do następnego posiedzenia, które się odbedziei we 
Wtorek

Rokowania handlowo z Niemcami.
W ARSZAW A, l  10 (tek w l.) Dzisiaj wyjechała do 

e ilma delegacja do rokowań handl. z Niemcami 
z dr- Prąazyóskim na czele.

Włamanie do kasy magistratu łddzklego.
W ARSZAW A, 1 10. (tel. wł.) Ubiegłej nocy doko­

nano niezwykle śmiałego włamania do kasy magi­
stratu1 łódzkiego. Czterech zamaskowanych osobaików 
pzuicilo się na pełniącego służbę stróża, Związali go 
i po zakneblowaniu biednej olierze ust rzucili go na 
Ziemię, ipoczem zabrali się do rozbijania kas.

Dotąd nie stwierdzono jaką sumę zrabowano.

f lrm fo w a n ie  dyrektora banku w Łodzi.
W ARSZAW A, 1 10 (tel. wł.) W  Lodzi areszto- 

sztowdno wczoraj dyrektora banku poi kupców i 
przemysłowców chrześcijańskich NarUszkiewicza. Are­
sztowanie to pozostaje w łączności z zawieszeniem 
wypłat przez ten bank, wchodzą G  jednak w  grę 
i inne przyczyny.

Ułielka powódź w poludn. Ameryce.
M EKSIKO CITY, 1. 10. (Pat.). Unit. Expir. 

Połydnio|w|o amerykańskie stany położone nad 
Pacyfikiem Jahsco I Miidioacan zostały naiwtiedzo 
ne [w|ielką powiodzią. 25.000 ha zseihi znajduje 
Kię pod jw|odą. Około 1000 'wsi zalanych jest 
jvr!odą. Tysiące rodzin znalazło się bez dachu!

Premier Grabski -- a Rada gospod.
W ARSZAW A. 1. 10. (A W ). „Kuirjer Por.“  

omafwjając powółanie. Tymczasowej Rady Gos­
podarczej (wfyciąga Wniosek, iż premier Grabski 
|w| sposób baydzo praktyczny chce wyzyskać Ra­
dę Gospodarczą przeciw Sejmowi. Członkowie 
Rady Gosp pobi;e(rają djety (wfypłacane przez 
rząd, a (w( razie potrzeby obowiązani są do za- 
choiwjania tajemnicy pod [rygorem wykluczenia 
z Rady lub zapłacenia ker}' fuj kwocie 500 zł. 
Pieyiw]sze posiedzenie Rady Gospodarczej odbę­
dzie się dziś o godz. 10 30. Charakterystyczne1! 
jest. — pisze “ Kuirjer Poranny'* — iż skład 
Rady Gosp. trzymany jest dotychczas w f ta- 
jemnicy.

Skłau delEgacjl ntem. no KOPtefenclę 
w Locarnu.

BERLIN. 1. 10. (Pat). W  skład delegacji 
na konfejrencję fwt Locarno oprócz kanclerza 
Luthe,ra i 'Stresem,anna j\Aff'jdą podsekretarz sta­
nu Kempner. dyrektor departamentu dr. Gaus, 
referent do spralw) Ligi Narodów 1 Buelof. dy­
rektor departamentu Kep. refe,renL biuira pra- 
sówiego (rządu1 Rzeszy i inni Wbgóle 35 osób. 
Delegacja niemiecka opuszcza Berlm iwpsobotę 
specjalnym pociągiem i przybędzie do Locarno 
wf niedzielę.

Zgon majora Mariana Dąbrowskiego
W ARSZAW A. 1 10. (A W .) Zmarł tutaj major 

Alarjor Dąbrowski, znany publicysta wojskowy. Zmarły 
pełnił funkcję szefa wyznań niekatolickich w Min. 
Spr Wojsk.

Sfrejk u; stoczni gdańskie]
GDAŃSK, 1 10. (AW .) Zatarg na tle zarobkowem 

między robotnikami, a zarządem, stoczni gdańskiej i 
głównych warstatów kolejowych, zaostrzył się, tak da­
lece, że .prawdopodobnie obydwa te przedsiębiorstwa 
w najbliższych dniach będą zamknięte. W  zakładach 
tych stpejkuje 1 tys, robotników1, klórzy żądają pod­
wyżki płac o 16 względnie 18 proc. Kierownictwo 
stoczni zgadza się najwyżej na 6 proc.

X X X X X X X X X  X X X X X X X X N N X X X X X X  X X X X X ~ 'X X X X

I N A  R A T Y T I
i Książki Szkolne f
w s p r z e d a je  y

I  K s i ę g a r n i a  L u d o w a  Szajno6̂  2 . 1
S  Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdzę- ^  
X  niem Organizacji. Jedna trzecia część gotówki przy x  
X  zakupnie, reszta w  dwu ratach miesięcznych. - X

1 «X X X X X X X X  XXXXX X X X Xku KX X X X X  X X J S X X X xX X *
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Rada Macz<
Kongres odbędzie

w poniedziałek późnym (wieczorem zakoń­
czyła się dlwjudniowla seśja Rady Naczelnej1 P. 
P. S- Obecni byli człorikOwte Rady (cw .: Aro- 
szefwfeki. Adamek, Bąrhcki, Bień; Czapiński; Da­
szyński. Diamand, Defwtódzlki, Dobro wiejski; 
Gardtcki. Jalwbrowski Jasiński; K u ry *  W e ,z ; 
Kluszyńska. Kiemensiefwficz, Kwapmski; Kosso- 
bulzK. Kałużyński, Lieberman, Moraczdwlskk 
Malmowiski, Marek, Mańkowska Niedziałko­
wski. Nowicki, Perl, Pużak ; Praulssowa, Pająk ;' 
Reger. Szczerkolwlski; Pragier, Skalak; Smady, 
Topinek. Uziemiało, ŹUłalwbk., Z .em ięcki; Za­
remba. oraz zastępcy to/w{. Cupiał, Gnclssfekt; 
PlUskofwIski. Szpotański.

Prócz tego byli o-becni glclśoe, tow!. par­
tyjni. “

Rada obradowała płjfd przewonnictwem 
tofwfl Daszyńskiego. Diamandiai ; iżuławskiegic •

- Referat polityczny 'wfygłosił biw. Barlicki. 
Referentami fwf sprawach gospodarczych byli 
tów!. Moraczewisk; i Diamand. Sprawę zdatne z 
Kongresu (w[ Marsyljl składał tow. Niedziałko- 
twfski. Sprawozdanie organizacyjne i fuansldwe 
- - tow. Pużaik.

Dvskusja nad referatami politycznymi i go­
spodarczym" była łączna’ i doprcjWadziła do 
przyjęcia nast. rezolucji:
REZOLUCJA W  SPRAW IE  SYTUACJI GO­

SPODARCZEJ I PO LITYCZNEJ.
I.

Na czoło |w!szelkich zagadnień doiliy obe­
cnej ^iysunęlo się ciężkie przesilenie gospodar­
cze. Wvnikł'e z tego faktu zasadniczego, że kla­
sy posiadające .lie umiały p.rzezłwlyciężyć kata­
strofalnych skutkowi wojny.

Przesilenie ogarnęło całą Eunc,pę. szcze­
gólnie zaś ostye formy przybrało W| Polsce1 
co zostało1 [wywołane z ednej- strony przez 
trudne warunki tworzenia się nowegef Państwa 
a z drugiej przez rujnującą skarb  państwh 
gospodarkę klas posiadających i jej rządóWj 
o,raz nieuregulowanie skśunków gospodarczych 
z pańsijwńmi sąsiedti.emi — Niemcami i Rosją,

Wyjście z tego stanu rzecz} może być zna­
lezione tylko na d,rfidze opracoi wlania! i (wprowa­
dzenia f\v życie programu 'gospfcdlarczego, któ­
ry utmożlilw.i usmiięoe kryzysu. Rada naczelna 
stjwkjrdza. że tylko rząd zdolny dj wykonania 
tego zadania bez Uciekania się do jakichkólwfiek 
nadzwyczajnych pelnomoionictw1 ze strony ciał 
ustalwlodawczych. może stac dzisiaj u sterju1 
oaństwą.

PPS. fwjysUwa w stosunku do państwowej 
polityki gospodarczej następujące żądania:

1) Bezlwlzględne i całkowite zachowanie 
Iwiszystkich zdobyczy społecznych klasy rićbo- 
tniczej. przedejwiszystkiem: 8-imio godż. dnia 
pracy. urlopóiwi robotniczych i [ubezpieczeń spo­
łecznych.

2) Odrzucenie [wjszelkich planów, oddają­
cych życie gospodarcze pclski pod dyktaturę 
obcego kapitału.

3) Zaniechanie polityki, która odbudcjwly 
(wytwórczości szuka na fałszywiej i sźkodliwej 
drodze oszczędności (wj wiydatkach na cele pro­
dukcyjne i z|W'iększonego wyzysku' klasy robo­
tniczej.

4) Odrzucenie polityki skrajnego protek­
cjonizmu który 1 eży (w| interesie poszczególnych 
iprzemysłoiwjcóW, lecz nie przemysłu. Oparcia 
polityki handłofwbj państwa na traktatach han­
dlowych. W  szczególności zadamy sc|d)rzulccnia 
ceł zbożowych ceł na artykuły splciżywfcze 
pieriwiszej potrzeby oraz na suiriclwce, potrzebne 
dla przemysłu krajojwfego.

5) Upańsllwfowienie tych gałęzi fwiel,kiegJq 
przemysłu. fw| których kapitał prywatny' wyka­
zuje nieudolność df samodzielnego kierownictwa 
ku pożjdkoiwli (dgółu: ma natomiast charakter 
monopolu: iwlspi granego przez piaństwo. prze- 
delwjszysikiem przemysłu węglowegd i cukro­
wniczego.

6) Zapirofwfadzenie kontricji państwowej, 
nad produkcją przy Wfspółudziale klasy robc- 
tnit^ej.

7) Zmniejszenie )w|ydatków! n,a 'wojsko przez 
skrócenie służby (wojskowej; zmniejszenie r[c(Cz~ 
nego kontyngentu' rekruta i 'zaniechanie rlUzrzuU 
tnej gospodarki jwj Min. Spraw Wl jsk

sina P. P. Ś.
Sk w-

się w  Warszawie.
8 ) Znuii Jjszenie fwjydatkow m admnistrację 

naństWjową (Min. Spr- Wetwn.)
9 ) Bezfwizględnc ściganie i tężen ie nadutżyć 

urzędniczych.
PPS. żąda wl szczególności :
1 ) Niezależnie od ustafwiowiycb zasiłków pie­

niężnych dla bezrobotnych — natychrniasR (Wfe j 
doraźnej pomięty dla bezrobotnych przez do 
starczanie im przed zimą bezpłatnie Wlęgla < 
kartofli.

2) Wstrzymanie ina czas trjwjania kryzysu 
dalszej pod(w(yżki komidrnego. zupełnego za­
wieszenia eksmisji bezrobotnych i (wstrzymania 
nodatku' lokatcirskiego.

3) Obniżenia stopy podatku dfcfchodkAyfego 
od płac i Uposażeń shtżbcfcv(ych.

4) RdwŚzji walorvzacji rent ubezpieczenia 
od (wlypadkui i na starość

5) Wykonania uistalwfy o ,r? tzbudowie miast, 
celem ożyfwfienia puchu bUdowlaneg i

6 ) Obniżenia ceny lw|ęgl/aj i cUkpu.
7) Zahamolwfaniia drożyzny przez zappcWa- 

dzenie rzeczywistej kontroli cen W hubce i dY 
talu. ’ ,

8) Utworzenie z mocy Ustawy Rady gospo­
darczej z Udziałem Wi'jednej trzeciej — przed­
stawicieli robotników. W: jednej trzeciej — k'cin- 
sumentólwt W jedinej1 trzeciej — przedsiębior­
ców i.

Rada naczelna PPS. Ujwfaża za niedopusz­
czalną mechaniczną redukcję robotnikófwf w  za­
kładach państwowych Urzędników, tudzież w y ­
datkowi budżetowych.

Rada naczelna PPS. przestrzega przed ja- 
kiemlkolwiek zamachami na dotyehezasf we U- 
stajwlowe pnaWa robrftiocze. zapowiadając uaj- 
'strzejszą (wtalkę w obrotnie tych praw.

IE
Rada naczelna ipołeca ZPPS., by jego ptet- 

luyka na terenie parlamentarnym zmierzała do 
fwtprowadzenia W życie powyższych p^ptulatów i 
energicznie przecilwfstawiła się systemów7!!1 rzą- 
do|w!emU. opierającemu gets pod arkę na efroży- 
źnie cpraz fwliększej nędzy m|afe ł na zaspokaja 
niu chciwości kapitalistów1 i obszarnjków.

HI.
Rada naczelna twierdza, że uchwalone 

przez senat ..poprawki" do Ustawy c  reformie 
rolnej. stancW'(ią znaczne jej ipfcjgorszenie i o- 
ślwladcza. że PPS. będzie prowadź.ła dalszą e- 
nergiczną fwlalkę o refo,rmę rfcilną na terenie 
sejmu i poza sejmem.

IV.
Rada naczelna słfwfierdźa. że energiczna i 

stanofwjcza działalność, zmierzająca d^ przezwy­
ciężenia kryzysu gosipodarczegjcf i sprostania in­
nym trudnościom, jakie stępą przed' krajem; 
że dalej: irozfwfój i UtruWlenie w  Polsce urzą­
dzeń społeczno- demirkratycznych — Wfyma- 
gają postafwfienia U steru państwa, rządu opar- 
teao o zaufanie mas pracującycl 'miast i (wfei. 
omaz o stała fwSększirjść parlamentarną, o cha­
rakterze pralwfdziwlc demokratycznym.

Radh naczelna stwierdza zarazem, że więk­
szość taka, do Konsolidofwfania której ZPPS. 
polwfinien przystąpić bezzwłocznie, pc/wstać mo­
że, fwf formie czynnika decydującego dtrpero
(wl wymiku następnych wyborów.

Z tych1 pofwlodów Rada naczelna uważaj.
ź:el fwt obecnej sytUacji PPS. winna rozpocząć 
akcje masofwfą pod hasłelm rozwiązania obecne­
go sejmU i rozpisania nJrUjych w yborów  na
podsta|wfie dotychczas^/wej Ordynacji wybór- 
czej.

V.
Rada naczelna stwierdza, że w  zakresie po­

lityki zagranicznej PPS. pozostaje wierna pre- 
gramofw(i pokójowdmU. sformulo\\'a nem u w  
protokóle genefwlskimi i popiera wszelkie poczy­
nania zmierzające do utrMalenia stosuhków pd- 
kojówlych między narjddami.

Tul zaznaczamy jeszcze, że Rada Naczelna 
■uchiwhliła zwołać Kongres partyjny na dźień 
31. grudnia b r. 1., 2. i 3. stycznia r. 1926 — 
db Warszatwjy.

__________^DZIENNIK  L U D O W Y  _ Nr. 226

U C H W a Ł Y  W  SPRAW ACH  O R G A N IZA ­
CYJNYCH. _

I.
Rada Naczelna poleca Generalnemu Sekre- 

tarjatoW'6 zorgainzćWanie \v oparem o komi­
tety partyjne kolportaże fwydawnictw7 partyj­
nych i prasy codziennej. •-

Rada Naczelna poleca CKW . zc>ryanizzAvb- 
nie stałej zbiprk: na Centralny FunduSz Pra- 
sojw(y<. oraz urządzenie w topowiednim mo­
mencie .,Dnia prasy socjalistycznej".

II.

W  ztw.iązku z potrzebą prowadzenia pracy 
socjalistycznej wf~samotrządzie. w szczególniciści 
jw( samorządzie b. zaborU’ pruskiego — wiedłujg' 
okr eśl on ego/' planu i na nodstajwle określonych 
zasad — Rada Naczelna ipoleda CKW.. ażeby 
|W( porozumieniu z Zarząaem Głównym TUR. 
zorganizotwlał cykl wykładów prakt^znych dla 
działaczy samorządofwjych PPS.

DOM LU D O W Y W  W ARSZAW IE .

Uznając konieczność b-udtfwfy Jonrów1 ludo ■ 
fwfych jako niezbędnych placówek dla rozwlcjtt 
kultury i otś|w6atyr w, masad robotniczych'. Ra­
dia Naczelna (wfzyWa zorganizOAvane w  marfff, 
M71 związkach zawódowjich i kodpetratywUch ma­
sy robotnicze do energicznego poparcia budó- 
Ufy DornU ludowegci w  Warszawie.

KONGRES p a k t y j n y

I. Rada Naczelna uchfwtala zwołać Kongres 
party jny 1w( dniu 31. grudnia b r„ 1., 2. U 
stycznia r. 1926 z następującym porządkiem 
dziehnym:

1. Spn aKvbzdania
a) Radv Naczelnej i CKW .
i>) Z. P. P. S.
c) Sekretariatu Generalnego.
2. Sprafwfozdanie z Kongresu międzynaro- 

dofujegc w  Marsylji i sprawy nolityki zagra­
nicznej.

3. Sytuacja gospodarcza.
4. Przyszłe Wybory do Sejmu i Senatu 

i stosunek PPS do innyCh partu na tle akcjf 
iwjybcrczej.

5. W olne [wfnioski.
II. Rada Naczelna poieca CKW. opraeoKyfa­

nie na Zjazd rezolucji i rozesłanie ich do ko­
mitetów partyjnych

III. Rada Naczelna poleca C K W  Ustalenie, 
ile każdemu1 okręgowi partyjnemu przysługuje 
mandatowi'na Kongres.

_ IV. Mandat na Kongres partyjny przysłu­
guje okręgom pod !vvfarunkie,m, że dany okręg

a) nadeśle spra|wbzdan'e ze swej działal­
ności za okres od 1. stycznia 1924 r do 1. 
lipca 1925 ir.

b ) nadęśle dokładny spis członków''orga­
nizacji,

c) ureguluje ipełną należność za podatek 
i inne zobófwfązama pieniężne wobec CKVfr , 
zgodnie z istotną liczbą członkóWj organizacji: 
za okres od 1.’ stycznia 1924 r. do 1. listopada 
1925 r.

PRZE D STAW IC IE LE  P. P  S. W  EGZEKU­
T Y W IE  M IĘD ZYNARO D Ó W KI SOCJALI­

STYCZNEJ.

Wobec powiększenia liczby przedstawicieli 
P DS. [w( Egzekutywie Międzynarodówki 'do 2-ch. 
wlybrano na przedstawicieli: tow1. towr Dia­
mand a i Niedziałkowfekiego.

W NIO SKI RÓŻNE.
Rada Naczelna, fwfyrażając oburzenie z p )- 

(wfodu sądów* doraźnych i gwałtów  policyjnych 
fwjzywa Z. P. P. S. do wznowienia akcji pairla- 
mentarnej przecilwlko sądom doraźnym, karze 
śmierci, metodom prowokacyjnym, znęcaniu' się 
nad (wpęźnwau politycznymi, w szczególności — 
przeciwko trzymaniu w  Więzienni śledczem ca- 
łemi latami młodzieży niepełnoletniej i nJeza- 
liczaniU je j tych lat do [wyroku.

Rada Naczelna poleca "CKW- aby poro­
zumieniu z Zarządem Głó!w[n_vm TUR., przy­
stąpił do lutjwforzenia Stowarzyszenia .,Trzeź- 
|ur(oiść" w1 łonie PPS.

Rada Naczelna przesyła bratniej partji ło- 
tefw(skiej serdeczne życzenia z powodu jubileu­
szu Kyletcrana i wódza Partji, joraz wielkiego 
poety Łotw y — tow. Rajnisa. i
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P raw orząd n ość  w ł^d? w cjsK ow ych  
w  św ie t le  d o k u m en tó w .

Jak p u łk o w n ik  Kórnicki o d d a w a ł po d pułk. D zia k ie w ic zo w i cudze m ie s z k a n ie ?

Pisaliśmy onegdaj o sam(r(vv!olnein zachowa­
l i  u się (wlładz wojskoWiych \v sprawie Juda-.    wojskowych w  sprawie1   ______
nia Kasie chop-ych miasta LlwjoWa mieszkania w  
^  Przy ul. Fredrly l. 2,, i o śfwtadlcimem 

ototwjaniu1 przez nie rfc(zkażU przełożonego 
in‘- r Sikorskiego.

Dziś pragniemy lufw(ypiuklić pewną śkanda- 
tczną, a onegrłaj tylko mimochodem poruszoną 
trorię tej bi zydkiej afery |w( celu przvpri- 
n n'a pokrótce, o go (wlłaśiciwie idzie.

posiadaniu władz Wiojskriwych po­
stawiało jeszcze przy uli. Firediry mieszkauie 

Które <wl swoim czapie zajmował inspektor ar- 
m Stanisłalwl Haller a w  którem faktycz-
. rew, 4 nie mieszkał, bo gen. Haller, Urzędofwfał 
'"'L wąrszawie.
chorvrłfailia .° ^/s^anie tego llcjkalu dla Kasy 
Siknrcu- stoJącego pulstką, uznał p. minister 
192“S i* u ,u szn y ; i pismem z dnia 18. kWietnja
Wie Lwoi /a M - 1L 25- ^ dal D - K
WPe aik ,rozkaz ulwlę/latoma W! czasie możh- 
Kasy cliory powyższego lckalu n,a rzecz

„ • Wojskowych przepisów grganiza-
Tói , Qo Wykonania tegc- rodzaju rozkazów* 
powiołanem byty szefostwo inżynterówf i sapę -
rófwf we Lwowie.

Szefosllwb tip składa się z piulłkowbik a Kór­
nickiego! i (zastępcy, jego p^/dppłkokinika Dzia- 
kieWjiczą i obaj o  ohcąncłwjŁe mieli obowiązek 
Wspomniany rozkaz wyke/h a ć 
lokal (wf posiadanie1 ęcłddać.

1 ci djwfaj panowie, stanowiący szefrptwo
j^ywiązan się ze sWego otyclwiązkui 
Wysoce oryginalny i meęitzekiwlany

zamiast (wl myśl wyraźnego rozkazu .ministra 
oddać lokal Kasie;, pułk Kórnicki lw(ynajął lo­
kal ten nie komu innemu jak fwjłiaśnie swemą1 
zastępcy, podp. Dziakie/wtezbwi, a ten gfc> u‘ 
niego najął, przechodząc d|o porządku' dzien­
nego na (Wyraźnym rozkazem ministra.

PulkoWlnik Kórnicki ,szef i p£|dputk. Dzia- 
kiefwłcz jego zastępca bezprawna? i |w złej wie­
rze dysponojwlali tckalem, który minister kazał 
oddać Kasie chorych. W  złej twjierze, b|c[ Lu ­
dno przypuścić, aby obaj szeficiwpe me czytał 
aktówt i nic znali rozkazów! ministra.

P. Działkiefwtcz jest zastępcą szefa mżynie 
lupki i saperów i (po takiem wykonywaniu rpz- 
kaziul ministra ma zostać szefem tego Kuta 

Możnaby iśmjfć się z .tego, gdyby %, nie 
było tak smutne. Kasa chorych miasta LW|cWaf 
otaczająca sfwją opieką całą ludn/jść pracują­
cą fizycznie i ju|mysto(w(o miasta czyli cbcjmu1- 
jąca priajwlie1 dwie trzecie ludności lwowskiej nie 
może z oczywistą szkódą dla sWych zadań o- 
t(w|oirzyć ambulatorjum denPystycznego. bo fujnk j 
cjonarjusze [w(ojskictwi Wyżsi obcerowie powb- 1  
łani do WyKonania rfizkazu ministra tego, swe- 
go obowiązku nie chcą wypełnić, mimo, że mi­
nister rozkaz sfw(ój ponjc/wił dnia 14. wrześOs 
1925, I. 27462/25 Q. M. 11.

Wprafwfdzie, jak nas informują p. podpułk 
Dziakielwscz posiada specjalne talenty do in- 

f te,resó;wi mieszkaniowiych. nie tracimy . jeszcze 
Kasie chorych nadziej i. że potrafmy pirąwforzadmiści wyWal- 

czyc należne poszanolwfahie.
Osobą p>. Dziakielwlicza zajmiemy się odrę-

i tak krótki czas ulrzędowfania — studenc wy- 
[w|ażyli drzwi i wtargnęli do sekretarjatu.

Przybył p. dziekan Wydziału Medyczne­
go. Nie wysłuchał T ozgjc jryczonych i wymę­
czonych akademikóW! Kcz polecił wezwać ptr 
lciję. celem rozpędzenia zgromadz<;tny-ch.

Studenci^ nie chcąc dapirco|wfadźać d(ę( awan­
tury, jeszcze przed przyrbyciem policji rozeszli 
się.

Ale jak nazWlać postępowanie p. dziekanat 
który samcWólnie na własną rękę, bez naj­
mniejszej potrzeby. gW(ałci eksterytorjalnyóć U- 
ni(wjqrsytetut wzywając policję przeciw akade­
mikom. którzy W( swej gorliwfr^c; noce spędza­
ją  na zimnie, by przezWfyoężyć szykany władz 
Uniwersyteckich.

wl sposół bnie. 
bo oto i

Dziekan ufiimyfefu mywa palicie
obiik*

S^tykarsy U n i w e r s y t e c i e  W a r s z a w s k i m .

didnosi:T  -
i fwiłaia’- C°  Hyprawia min. p. Stanęła w Grabski 
dzieża uniwersytetu warszawskiego z mło- 
nice emicką przechodzi już Wszelkie gra.

nymPz 3!<bllsl J j j  = „° ^  uaiaiczn;
ha, okólniku lr̂ vv| f  a*1,łtuihl 

Qir,ab:
egzamiuacyjny^h. ^” '7 ‘ v,lu PtfdWiyższeniti1 opłat

Z Nonstyturin ^^unahcznym a sprzecz- 
tauczania, okólnSu lrf v€ f  d u ją c ą  bezpłatność

R o z p o rz ą d z e n ie  ®, (1y(valnri£>
2. skifinrji.no ____  . oSJąc#a wprost na szy-

dzarnożnej młydzie- 
jej studjo-

Sltudenci uiś#i

kanę, skięrofwfaną przeciw m

do ty(eh egza- 
n,e Ksfrzystająt ■*

cze ipirized Wtakacjami. Przez ^ 0° * — yjną Jesz 
niindW( przygotowywali się, °  
jwfy wczasów.

Tymczasem teraz do egzamijmwi ' > 
ęc!ą marnując rok studjólw, z pSodW

ą tak zn a czn e j p!odw dUl
-w T

m espodziew lanego, ą tak ,n
Iiie^m up,łiat któ|re Kvl niebywak krótkim tprm. 

(5. 10.) mają być ulregUlofwjane. Nikt

f e rlumógl
prze­

jdźipirzefwjiriizieć, że Mszczone 
kakrotn Ul U' rniesifŁcami opłaty oędzie musiał k^- 

- 16 zfw(iększone 'pjc/wtórme opłacać.o
cym młnnCZlrym z Konstytucją i tak k>zywfdzą- 
2aintere 'e< a|mde.miekcą okólnikiem włrmy slęi 
fcołis <■ «  ' zainteresują się niewątpłiwje

jmo(\y(e|, zmuszając p. ministra djęł co­

fnięcia s(w(ych zarządzeń.
Obecnie mamy do zanotjc(Wfania now'y fakt, 

1 askyaWio wykazujący, że nietylko /isławionyy 
p. min. St. Ginabskij ale 1 (władze uniwersytec­
kie1, zajmują Wfregie.w stosulnku dy niezamożnej 
młodzieży akademickiej stauofwfskcą uważając, 
że UniWleirsytet jest tylko dla uiprzywile- 
jojwjanych uogaczy i nie fwiahająic się stosować 
fwjobec .nieupirzyWilejoWanych" wszelkiego' ro­
dzaju1 szykan1 i bezpira/wRi.

Oto egzaminy imają inozpjcCząć się od dnia 
30. b. m. Studenci, pragnący złożyć egzamin, 
mieli się, zapisać W 'sekretarjacie uniwersytetu' 
i tam fwfnieść opłatę. Zgłaszających się było 
;a,rdzo dużo, gdfy  tymczasem spraWię tę zała- 

flwfiał 'jeden uirzędnik w: szczulpłym lokal ul. i 
tylko pirzez przeciąg 3 —- 4 ’ godzin dziennie.

Wielu studentowi mimo kijKugodzinnegia 0- 
czekiWfania w  ogonku przed Jjkienkiem. przez 
kilka dni r«e mogło Uskutecznić zapisu. W  irtsta- 
tnich dniach1, już o godz. 10. Wteez. przed1 Um- 
(wfeirsytetem począł się fo,r,m(pfw;ać ogonek stu— 
dcntó|w[, którzy oczekiwali całą noc, by ranę; 
Idnia następne'go dostać się wreszcie alc< upra­
gnionego (okienka.

Mroźnej nocy lonegdajszej oczekiwlałó tak 
przez noc blisko 200 studentów! Gdy ranc 
minęła godzina rozpc.częcia 'ułrzędbW|ania w1 big 
irach Uniwersytetu1, a zmarzniętych studehtów 
nie Wlpuszczano do llckalu, skracając przez to

GUY DE HAU?ASSAHT.
( W  7 5  r o c » n i c Q  u r o d z i n )

Niet)#ko Francja, ale cały świat .cywilizo- 
jwiany obchodzi dziś 75-tą idgczn.cę urodzin ojca 
noWleli nowicfczesnej — Gu'y de Maupassanta. 
Nie mia|l i kcm a dctąd sobie róWIncg'’' w litera­
turze św'iata. Znalazł wprawdzie niemało na- 
śladoiwców ale to c,c. stanowiło indywidualną 
ccchę jego llwfórczości. dtp* dziś dnia pozostało 
niedoścignione. Jeżeli starszy jegc! brat w i _A~ 
polinie. Emł Zola, pic'wiedział, że ; .dzieło 
sztuk; jest to kąt życia Wjdzian} przez tempe­
rament". to sposób (Wl jaki Maupassant cdkry- 
|vv|ał te .,kąty życia" i temperament, przez ja­
ki je  Wfidział, bezprzeczme byty jedyne w1 sw o­
im rodzaju. Utjw|ory jegc, stały się t eż przeG 
ipir,a(wfdziwiymi arcydziełami sztuk, pisarskej, a to 
pomimo dirję|bnej s|wfej formy

Możba je  najlepiej po(ró(w)iać z mihiatu 
rami .mialarskienn. Z podobne,m btjwtem itnistrzo- 
stfwfem, jak wielcy miiiiatu|rzyści na małej prze­
strzeni stjwjarzali arcydzieła zdumiewające 
tchnącą z nich pełnią życia. Maupassant iwf 
krótkich no|wlelach swoich umiał zakląć tę peł­
nię życia. I nic może me świadczy bardziej 
o tem jego mistrz/istwlie. jak beznadziejny Tia- 
gizm. cechujący [wszystkie niemal jego utwory. 
Życie ludzkie (w| istocie nie jest wcale ..zajmu­
jące" uak mniemał Goethe. lecz jedna, wHką 
liragedja, z któregokolwiek kąta bądź je się 
obsęr|wiuje. Maupassant wcielił też się w Scho­
penhauera naj|w(iększego grabieżcę snów! jaki 
kiedykolfwSek zjawił się na tej ziemi. I on sam 
(w( sposób niemiłosierny sny ludzkie rpzszarpy- 
(wfał, wykazując ich bezdenną marność.

Niema fw|ś,ród niezliczonych jego utwffrów 
pira)wlie żadnego, w  którymby zajaśniał choćby 
jeden promyk nadzieji. Wszystko skąpane jest 
Wf nieulcczalnej melancboljl Wynikającej z co­
raz to głębszego przekonania, że ten nasz śWfiat 
cały, to rzeczyfwŚście tylko — pad/ł płaczu. 
Małżeństwla. pełne zdrady, miłostki pełne ul- 
trapicń. samotni jeszcze stokrłfć meszczęśliwlsi' 
od tych co bcjchają — oto .galbrja żvcia" Wf 
Utwiorach Maupassanta.

1 kto (Wie, czy tragiczne zakończenie jakie 
znalazłb życie Maupassanta. nie było Właśnie1 
tylko nieuniknioną ..kfwtntessencją" jegc po­
glądu na (śjwjiat. Zajrzawszy w  taki sposób .,zą 
kulisy" życia ludzkiego, poeta sk/ńczyć musiał 
— W obłędzie. A le nawet wtedy jeszcze, na- 
(w(et w zakłaazie, wj( którym spędził osłabnę lata 
życia s|w(ego Maupassant nie zaprzestał zajmo- 
[Wac się odwieczną zagadką, iaką był i po­
zostanie ten nasz śfwfiat.

I — twioicyt' dalej. Po śmierci jege. znale­
ziono — cały str/s rękopisów, które pozostały* 
(wRzskładzie Mimoto utwjcjry te me zdradzały 
pirafw|ie w  niczem. iż pochodziły ód umysłu1 za­
ciemnionego, i ąfcjstały też iwfydanc.
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x NOWA ZAKŁAD D LA  LE C ZE N IA  DZIECI JA- 
GLIC3JYCH. Założone przez Polsko-Amerykański Ko­
mitet Pomocy Dzieciom z wydatną pomocą M-st\va 
Pracy i Opieki Społecznej oraz przy plopnrciu1 Ge­
neralnej Dyrekcji Służby Zdrowia dwa zakłady leczni­
cze dla dzieci jagliczych W Warszawie i w Śremie 
(na 300 łóżek) zostały zapełnione, dalsze liczne zgło­
szenia dzieci chorych mUsiałyj być wstrzymane. Prze­
widując, że dwa te zakłady (obok innych .poprzednio 
utworzonych) nie wystarczą na potrzeby Polski wobec, 
ciągłt go Wzrostu epidemji jaglicy (badania przepro- 
wącjżone niedawno w  Wojew. Pole.skicm stwierdziły 
zgói"? 50 proc. dzieci jagliczych w  zakładach opie­
kuńczych), Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie­
ciom złożył w kwietniu rb. M-stwu Pracy i Opieki 
Społecznej i Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia pro­
jekt Urządzenia zakładu leczniczo- Wychowawczego dla 
dzieci jagliczych na 500 łóżek (z możnością dalszego 
rozszerzenia) w  majątku' Góra pod Warszawą, Poło­
żona na wyniosłym brzegu Narwi na gruncie piasczy- 
fstym, isńcłiym i w  otoczeniu lasów sos nowych*, miej­
scowość ta idealnie nadaje się na zakład dla leczenia 
jagl ey, na ,co zgodzi’ ! się Wszyscy rzeczoznawcy.

Projektem tym zainteresowały się i Koła Sej- 
piowć, należy więc mieć nadziejęm że sprawa utwo­
rzenia nowego zakładu dla dzieci jagliczych, będzie 
niebawem zrealizowano.

W O LN E  POSADY W  SZKOŁACH. Kuratuijum 
Okręgul Szkolnego Wołyńskiego- mioże obsadzić pewną 
ilość miejsc wolnych w sżkołach powszeafanych si­
łami męskiemi. Naiiilyciele ' i jiandydaeh którzy pra­
gną Ubiegać s ę o posadę, zechcą zgłosić się w1 dniach 
5-go i (ągo paildzifiiniika br. tj. (w1 poniedziałek i we 
fwtonly) w  czasie od jgodz. C— 7 ipopok w kancelarji 
gimnazjuluj X im. H. Sienkiewicza przy ul. Wato 
wtej we I .w o wie. Okazać należy najważniejsze doku­
menty osobiste (metrykę (chrztu i świadectwa szkolne 
praz etwjentUalme dowody dotychczasowej służby nau­
czycielskiej). Zasadniczo Wymagana jest matura semi- 
ipąrjalna. Kandydaci z jlhaturą gimnazjalną mogą w y­
jątkowi) ńTlektować na przyjęcie. Prośby kandydatów, 
ni© posiadających wyżej określonych warUnków nie 
będą woale brane ipod rozwągę.

PAsKARSTW O  U PR A W IA N E  W  RESTAURA­
CJACH NA  DWORCU GŁÓW NYM . W  czerwcu br. 
restauracje na dworcu głównym objął nie/aki Żak 
wraz z braćmi Orzechowskimi. Nowi właściciele na­
tychmiast podwyższyli cenę piwa o 5 gr. Obecnie 
zaś biorą za halbę tego napoju1 50 gr. W  mieście jak 
wiadomo piwo kosztuje tylko 40 gr. za halbę. W  re­
stauracji I I I  ki. kawałeczek śledzia kosztuje 20 gr. 
Jest to niesłychane zdzierstwo, gdyż cały śledź ko- 
sztujb' na pl. Krakowskim tylko 16— 20 gr. Wszelkie 
artykuły spożywcze- sprzedawane są tu po wygóro-. 
Wanych cenach.

Gdy podróżni zwracają na to |u'Wajg|ę i grożą skar­
gą o lichwę, zarządzający tenu restauracjami odpo­
wiada, że ni,ć ,ąię nie zrobi właścicielom, gdyż szwa­
grem Żaka jest sam .minister Grabiński.

W ierzymy jednak, że władze kompetentne zarzą­
dzą śledztwo w tej sprawie, i pociągną tych pa- 
skarzy do surowej odpowiedzialności.

DOLARA7 płacił wczoraj Bank Polski 59!) zł, 
czeki na Now y Jork 5‘97 i pól.

,,NARZECZONY" NOŻOWIEC, A N IEDBALE — 
PROW ADZONE ŚLEDZTW O POLICYJNE. W  Nć. 225 
,,Dziennika Lńdowegc z dnia 2-go paźdz. rb. poda­
nym zoslal fakt kradzież}" popełnionej u wdowy po 
inżynierze pani Izabelli SchwńrtzoWej przez „narze­
czonego służącej wł. realności Karola Schultis-Rze- 
peckiego przy uh Cetnerowskiej L. . Okazuje się 
obegnie, że policja nie pofatygowała się wcale prze- 
prowladzić rewizję u owej służącej-narzeczonej tytko z 
tego powodu, że właściciel realji. jest ubrany w  mun­
dur podpułkownika W . P. (jako emeryt) wraz ze 
swoją żoną uprzedzili zeznania służącej, dając jej 
w  pobeji najnajlepsze świadectwo moralności. Spma- 
=w<a przedstawia się jednak niąco odmiennie od tych 
zeznań kajnienicznika. Już w 1923 roku, gdy pp. 
Sehultis-Rzepeccy wyjeżdżali ze Lwowa na świeże po­
wietrze, to łokatorowie realności byli Jiardzo zaniepo­
kojeni. tern, że ich służącą odprowadzali do domu 
rozmaici „narzeczeni" wi porze bardzo późnej lub w 
godzinach całkiem porannych, ciągle wałęsając się przed 
bramą domu'. Powstujb pytanie dlaczego policja nie

Demonstracje lokatorów na posiedzeniu
Rady miejskiej.

, Wczoraj odbyło s.ę posiedzenie Rady miejszicj, na j towq, który jeszcze wniosków nie przedłożył. V, o- 
którem miał być załatw iony wniosek kl. socj. w  sprawie jbep takiej odpowiedzi. która wskazuje, że Rada miej. 
^ trzym an ia  podwyżki czynszów. Tymczasem prezydent i chce sprawę czynszów odwlec w nieskończoność, licznie 
Neu,man dopuścił pod obrady tylko 2 dr0bne sprawy 1 zgromadzeni na galerji łokatorowie podnieśli głośny 
i zamknął posiedzenie. Na interpelację tow. Majów- protest.
skiego, dlaczego sprawa czynszów nie jest przedmio- Z galerji posypały się pod adresem większości
tern obrad, pomimo uchwały Rady, że do dni 14 miała Rady energiczne okrzyki, domagające się szybkiego 
być przedłożona — odpowiedział prezydent Neuman. załatwienia tej sprawy, poczem ze śpiewem demon- 
że komisja mieszkaniowa oddała -sprawę subkomite- stranci opuścili galerję.

Ozieje człowieka, który szukał pracy.
Wi Nołwjym Jędrku usiłował popełnić samo-i Dobroczyńca Oeyika umarł. W  zakładzie

bójstjwio Michał Geg.ik. b. legjoinsta polski- 
Znaleziono go pozornie umarłego. MĄciąga ęte- 
go na kanapce (wj pokoju umeblowanym swego 
przyjaciela piekarza Gerzeka. Wszystkie kurki 
gazowe były pootwierane, cały pokój byt w y­
pełniony gazem. Gerik leżał na fwfznak z ceuto- 
(wjemi pieniążkami na swych ocza.ch. Policjant 
po (wezwaniu ambulansu! irzucił się do ratowania 
niedoszłego samobójcy. P.rzy zastosotajaniu1 sztu 
cznego oddychania udało się Gerik a po kilku­
nastu minUtach pirzyfwjrócić do !ży-aa.

Ge|ri'k jest żonatym i ojcem djwojga dzieci. 
Do Stanowi; Zjednoczonych przybył przed 6 
laty. Geirik służył (w( legjonach polskichl był 
dlwja irazy ranny i był internowanym w  rosyj­
skim obozie dla jeńcójwj wlojennyCh.

Mimo dość jwjysokiego wykształcenia, jakie 
otjrzymał fw| kraju rodzinnym, oraz ukończenia 
szkoły malarstwla, Gerik musiał ciężko pracować 
na życie. Mimo- że me był zdolny do Ciężkiej 
pr-ajły trzymał się je j do czasu, gdy znalazł 
fwiielką kiesę lw papku. w której znajdował1 się 
także adres je j (właściciela, starszego bogatego 
mężczyzny.

Mężczyzna ten pomógł Ge.riko(wii znaleźć 
pracę Md zakładzie krawieckim, gazie wkrótce o- 
trzymał stanojwtsko -przykr-awucza a ta k ż e  po­
mógł .m[u spir-ofwfadzić żonę z Polski. Działo s>ę 
to przed trzema laty.

krawieckim powstały nieporozumienia i Gerik 
stracił pracę. I znofwlu zmUszony był Udać się 
do ciężkiej pracy z łopatą i osaardem.

Przed trzema tygodniami gdy pracofwjał1 na 
ulicy, padł zemdlony. Przedsiębiorca w[ypła-oł 
go i kazał mu pójść do domu'. Gerik przyszedł 
do S)\vjego przyjaciela bez centa, niezwykle prze 
męczony chodzeniem pc ulicach miasta iw( po- 
sżukifwlaniU za pracą. Gdy przyjaciel poszedł do 
pracy. Gerik otwforzył kurki gazowe

W  pokoju na tomodzie policjant znalazł 
kairtkę papieru1 z następującym listem:

;.,N aj droższa żono! Zrujnofwlałem Ciebie > 
siebie. Zamiast nauczyć s.ę w  Polsce jakiejś pra­
cy ręcznej, zdobylwlałem naukę, która w tym 
kraju fwfcale nie popłaca. Odebrałem sobie ży­
cie1 z całą świadomością tego co robię. Moje 
seirpe się krlwlawi za Tobą i dziećmi’, ale Ty1 
sobie dasz lepszą radę bezemnie. Jesteś oągle 
zdroWfą i piękną i będziesz mogła wyjść po­
wtórnie zamąż. Ja odenoozę. choć odchodzę 
z bólem i płaczem. GerikT

Historja, jakich (wtełe: M łody idealista, wal­
czył o jwólną Polskę. W  w'olnej Po sce bra­
kło dlań pracy, twHęc szukał jej za morzem. 
Pracoiwfał póki mógł. a gdy brakło sił do pracy 
i chęci do życia, odk ęcił kuirki y  azo!vv|e

H istorja- jakich w łele... .

raczyła przesłuchać lokatorów realności Karola SchuL- jakiegoś oszusta łańcuszek oferowany jako złoty za 
tis-Rzepeckiego. którzy prawdopodobnie -mogliby .nieco kwotę 50 zł. Juhiljer. do którego zwrócił się następnie 
przyczynić się do Naświetlenia spraw}'. Może dyrektor j Sobieski, poinformował go, że łańcuszek ten jest tylko 
p<olicji Dr. Remlaender zainteresuje się bliżej tą spra pozłacany i przedstawia wartość tylko 1 zł. Poszko-
Wą, ho jak okazuje się aresztowany ,,narzeczony" 
Michał Hatewicz należy do bardzo niebezpiecznych no­
towanych iZłodzieji a 'bagatelizować tej sprawy wi imię 
interesów bezpieczeństwa publicznelgo tne wolno, tem 
więcej, że złodziej nie tylko uczęszczał do służącej 
W idzie ó, 'ajie i Av popy. ;

SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. CO-letnia Justyna 
KoziiUoWa, żona robotnika, zam. przy ■  pod Koleją 
L . 15, popełniła zamach samobójczy przez powie­
szenia się Denatka przybiła gwóźdź nad drzwiami 
wjehodowerni swego piiesźkanla i powiesiła się na nim. 
Wczoraj o  godzmio 8 rano sąsiadka Kozmrowej od­
chyliwszy drzwi stancji denatki spostrzegła wiszące' 
tówifoki i lz)ąalia!rmowiała mieszkańców tej realności. Za- 
utózWany lekarz aniejski Dr. Doliński stwierdzi! zgon 
denatki i polecił zwłolc odstawić do zakładu med. 
sądowej. Powód samobójstwa na razie nie znany.

DEMON ALKOHOLU. Bazyli PjJc,* karany za róż­
ne awantur}-, w  .stanie pijanym zadał sobie w  zamiarze 
samobójczym 2 rany kłute nożem w  okolicy serca. 
Odwieziono go w stanie groźnym do szpitala.

Za iwywołYWaniC1 awńntUr w  stanie pijanym are­
sztowała policja: Daniela Plutę, Jana Lechrumka, Teo- 
.ora Dyszkowlskiego, Franciszka Petryszyn, rzeźńika 

Antoniego Brodę, Jana Jakubowicza, Zofję Moskwę, 
oraz Piotra Grońskiego, który -pobił Annę Kolu-s, zam. 
przy jut. św. Anny, pod L . 6.

OSZUSTW A PRZY ULICZNEJ SPRZEDAŻY MO- 
SIĘŻNWCH PRZEDM IOTÓW  ZA ZŁOTE. Dwóch oszu­
stów wyłudziło 20 doli od Jana Filipowa, rolnika 
r Zaszkowtc, -przy sprzedaży rzekomo złotego zegar­
ka i pierścionka. NabyWca przekował się następnie, 
że zegarek wraz z pierścionkiem przedstawiał m i­
nimalną wartość. Poszkodowany odszukał jednego z 
o»zUstów ! spowodował jego aresztowanie. Jcsi to 20- 
etni Edward Janiszewski.

lgnący Sobieski z Sokolnik, nabył na uhey od

dowany doniósł o tem policji.

(Za. t f  rubrykę £•<■ a k

U R Z Ę D N I C Z O - R O B O T N I C Z E
A M B U L A TO R JU M

TE C H H IC ZN0-D EH TYSTYC21E
DRA Z. RENNERA — PLAC UNJł BRZESKIEJ 1.

Za legitymacją ceny takie sam e jak  w  amb -la- 
torjum kolejowem . 873— 1

| N ie zw lek a jcie! |
■“ “ I  bo ciągnienie 

s i ę  z b l i ż a !

I Klasa ciągnienie 14 I 1S bm- 
10 zlr

kosztuje los (1/4), 20 zł. (1/2), 40 z i. (1/1). 
Główne w ygrane 400.000 złotych. 
Razem 32,500 w y g r a n y c h  w  sumie 
10 miłjonów złotych. Po otrzymaniu za­
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy S C H U T Z  i C H A JE S  
Lw ów , pl. Marjacki 7. 911—
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Tajemnica zbrodni na cmentarzu,,
Roman Filasiewicz przed sądem.

7 -m y  dz ie ń  ro zp ra w y.
Wczorajszy dzień rozpoczęto odćzytywfa- 

łiiem zeznań licznych śjwfadkówf nie powoła­
nych Ti& ię rozprawię.

Policja jwj początkowein stadjum śledztwa 
,vj spirawie śmierci śp. Korneli, przesłuchała k El - 
aadziesiąt osób. głójwlme kolegów i przyjaciół 
zmarłego, oraz Fiłasie(w!cza. W  odczytanych ich 
zeznaniach są zanotowane różne szczegóły z 
f f i a  znia< ego lub jego  otoczenia. Często są 
Wymieniane nazwiska .różnych kobiet stykają­
cych Się 2 nłótwhymi usobaimi tej krwawej1 tra- 
gedji.

Pyły to zeznania juljana Godtówjskicgd. 
■Urz. poi. Scw jcryn a  Jakubowskiego. Leona Przy 
starza. Bronisłafwfa IdzikoWa, Stefana Raczyń- 
sKitgo. T. Szafrańskiej, Zbignielwla Bieniawskie- 
9o>, Zofji Obmińskiej1. Em,Tli Sauer i Juljana 
Bednarskiego zajętych jwj cukierni Zalewskiego.. 
Stanisł-aju a źu|rawińskiego. pomocnika murarskie 
gos k tó ry  pierfwiszy zobaczył zwłoki śp. Kor­
nelii. He.rsza Etingera, Antoniego Boguckiego 

Wronim a Welza. jwfiaśociela cukierni i dr. Zy­
gmunta Jasińskiego.

Tajemnicza dama

Przefwt ziarnuje głośne wybucny śmiechii 
na sali.

Po Uspokojeniu się obecnych przewodniczą­
cy zapytuje się śjwSadka. kiedy następnie był 
Filasiefwtcz w1 (restauracji ?

Sjwj.: W  tydzień po śmierć, śp. K.. pił piwo 
i jadł sałatę. ,

Nastąpiła ponofwna konfrontacja oskarżo­
nego ze iśfwiankiem Filasiewicz utrzymywał1, że 
był [wówczas tylko z śp. Kornelią, świadek zaś 
ż e  były trzy osoby.

Cień śp- Stefanusa na sali rozpraw.
Następnie zabrał głos ptrok. Syfwulak. — 

Pierfwisze wypowiedziane zdania wzbudziły za- 
inteiresojwjanie obecnych na sale które to za- 
intcresojwlanic potęgowało się. Postawiony wnio 
sek przez prok Syfwfulaka i jego motywy były 
iwlprost senzacyjną rewdlacją.

Dnia 27. ub. m. — rozpoczął prok. SywfU 
lak — zgłosił się fvv| biurze obrońca prawny śp. 
Kornelii, dr. Djwjernicki i prosząc o tajemnicę 
informatora, podał następujące szczegóły, do­
tyczące się oskarżonego.

W  drugim dniu obecnej rozprawy był, o- 
becni tu! na sali adfwtokat dir. Dawid Hulles

Monotonję czytania jprzerfwjał Ludwik Ba- i fwjrâ z ze swym szkolnym kolegą p. Władysła- 
’ lyftntczy restauracji MUsiałPwfcza, który |Wfem Pikuzińskąn. zam. przy ul. Murarskiej 

■zeznafwjał1 jako świadek. ' ' 7 1 ' v   r?
W| dniu1 20. stycznia b. r- pomiędzy godz,

ZT̂ ą a 6-tą (wleszło do (restauracji troje osób.
^-adyspono^jali oni trzy “ alasze“  oraz specjalnie 
przyrządzone kanapki. Świadek stwierdził' w ów  
czas że był to oskarżony Fiłasiefwlicz, śp. Kor­
nelia, oraz jakąś dama, ciemno ubrana, iwf du- 
zym kapeluszu. Szczegóły te ś|vv|i.adek dobjrze 
^Pamiętał gdyż fw( lokalu 1 wówczas nie było,
Redk*1 ?®ci- Obsługijwiał ąch pomocnik Ańtoni 

roście [wypili 3 tury wódek Zamówie- 
anu dysponofw(al Filaisiewlicz lecz zapłacił1 śp.

K orn e lia , około 7 z ł.
1 etwi.: Z e z n a je  pan  pod p rzy s ię gą , w ięc 

p ro s zę  d o b r z e  namyślić się , 'ustalić c z y  b y łą  
jw jówczas kob ieta .

Ślwj.: Była na pewno, (widziałem ją z tyłu1, 
lecz ttwjąrzy się nie przyglądałam.

Przefuj.: Twierdzi pan to z całą świado­
mością.

Śwl,: Tak.
Przefwt: Jak długo zabawili goście \V lo­

kalu1 ?
Śwj.: Około 25 do 30 minut
F zefwi. zwracając się do oskarżonego: Cóż 

Ran na to odpofwfe ?
Osk.: Tjwfieydzę że byłem tylko z Kornelią 

że san płaciłem rachunek.
Przejwł. (do świadka): Powiedz mu! pan

ocz. , ,
SWSadek ponowinie opowiada że była w  

ic to|w|airzystwie kobieta i że Filasewicz dykk)-
rr3 Kornelia płacił.
Osk.: Utrzymuje, że p łem  tylko z K. i 

ze ł? F aciłem. miałem ibofwteim 5 zł.
V , ?|wfemlckl (zapytuje świadka): Kiedy

S b v t  Pt ] soble z całą wyrazistością S|ce- 
f o L n ' 1 OSkarzo' - 3 o  z  tśp- K- i kobiet- |w/

Sjwj. Zaraz po otrzymaniu Wiadomości ośmierri ćn IZ Kin « i im  w
tany to jŁlicji J 1K e"1, P£  TwUmiip,. t oKoiicznosci. Szczegóły te

pomocmk Antoni Redka. 
>omSnkP ,snorlnnn Antom Redka.

cza, nie pamięta. Wie tyijU) Musiałowi-
tofwk Wtorek w  jednym
Oskarżony był ^  towarzystwie a W h  osób! 
C ^ , tą trzecią osobą byłe kobieta, ślwjudek me 
pamięta i pytany la tę okoliczność. nie' może 

tym kierunku1 pewnej odpowiedzi 
Przefuj.: Czy Wszysc> troje b Ii be: ',ka^ e- 

'Uśzóluj na głowie ?
Sfwl: Tak.
^'rzefur: A co miała na głow ie ta trzecia 

osoba, przypuszczalnie kobieta ?
SWi: W  każdjm riazie' Wlbsy,

pod 1. 9- Rozmafniiając. wfyraził 'wówczas P, 
żdz^wfienie. dlaczego akt oskarżenia nie wspo­
mina o tern: iż krytycznego Wieczora bawiła 
lujraz z oskarżonym i 'śp. K. W restauracji Mu- 
siałcjujicza o. ŁempiCka. Wówiczas była ona 
śWladkiem rozmowy oskarżonego z śp. K. Ten 
ostatni utrzymCulał iż F. zamordował śp Ste­
fanusa. Wyrażał przeto zdziWSeme. dlaczego Fi- 
lasicfwiicz jiie zgłosił s'ię dotychczas w policji.

Mam Wjyrzuty sumienia, nówd śp. Kor­
nelia. — '.Jeżeli ty nie zgłosisz się sam Wfpo­
licji. będę zmttezony sąm to uczynić^.

Podczas tej irozmoWfy Pikuziński dwukrotnie 
fujymienił nazwisko p. Łempickliej. jako świadka 
tej dyskusji

L>r. Hulles nie Wjypytjwał się zbytnio o o- 
sobę jw|spomniane'j panny. czuł bowiem, że gdy­
by! zwfrócił na nić uWagę. wówczas byłby P. 
zfufiązał go słowfem honoru. Wiadomość poda­
na pirzez P. spofwlodowała zd‘ene,nYbwanie ćfr- 
H.. który [wlskUtek tego przez dwie nocy cier­
piał na bezsenność. ZWt°cił się przeto do ko­
legi dr. JankieWcza. ażeby powiadomi! o tern 
dr, Dwlernickiego

W  sptafufe tej byli przez sędziego przesłu1- 
chiWani dir. Hulles i p- Pikuziński. Pierwszy z 
nich ttyferdzi stanowczo, że rozmowa ta miała 
miejsce. Drugi zaś utrzymuje że me Wjymienaał 
n azfWiska Łempickiej.

Zarządzono przeto poszukiwtania za ową 
'kobietą. Policja podała adresy kilku Łempicktcb 
iwpbec tego nie zdołano na razie odszukać wła- 
tś.cifwjej osoby.

Tajemniczy zgon śp. stefanusa
Wobec takiego obrotu spratufy, mówi prok. 

Syjwlulak — przeczytałem akta dotyczące gwał- 
tofujnej śmfe,rci śp. Stefańulsa. Stwierdzić muszę 
że śledziWjó w sprawie tego zgonu było pro- 
Wladzone wielce nieudolnie.

Wieczorem: dnia 26. grudnia, śp. WacłaW 
Stefanus. jednoroczny ochotnik 14jp. ułanófwi 
Wjrócił ze Wsi, gdzie bawił U rodziców7 na śwdę- 
tach. W|r,az z nim przyszła do jego mieszkania 
za[wło.a!ow'aua kobieta która tam nocowała.

Sp. Stefanus polecił dozorcy Szymonowi LU 
kaszejufczowi zbuldzić się o godzinie 6 ranoj 
zapefwjne. aby w tym czasie mogła odejść owa 
kobieta. Rano rzeczywiście pytał s,ę śp Ste- 
fanuls dozorcy czy brama _,est już otjwle-Ia.

G godzinie 8 rano zastano ciepłe ziwiłoki sp. 
Stefanusa. leżące na łóżku. Zmarł on iwlskutek' 
postrzału1 iw| pierś. Zwłoki były nakryte kołdrą 
na której leżał rdwfolwer. Jeden strzał oddany 
był do sufitu1 gdzie kula ugrzęzła.

Pozycja zlwfłok wykluczała zamach samo­
bójczy.

V

Prok. sta/wSa przeto wniosek, ab} obecny 
proces odroczyć akta odesłać do sędziego śled­
czego. gdyż oskarżony staje obecnie pod za­
rzutem drugiego morde,rstju(a.

Istnieje bofwtem uzasadnione podejrzenie, źe 
Filasiefwicz zamordował śp. Stefanusa. a na­
stępnie śp. Kornelię, aby zgładzić ze śtofata te­
go który (wiedział o jego pierwszej zbrodni.

'  Ciągle tajemnica...
Dr. Pieraćki. odpofwjadając na writosek' 

prokuratora, jwjyraza zaziWienie, że bez wiedzy 
przewodniczącego rozpraw^ zarządzono w  po­
ruszonej spralwSe śledztwo. Ostatecznie jeś1 to 
sprawia tylko formalna.

Sama sprajfwla jest nową plotką. Dr. Hulles 
fjwiierdzi tak. zaś p. PikUzIński inaczej. Wobec 
tych sprzeczności nie należy odraczać obecnej 
rozprawy,, natomiast potrzeba iprzesłuchać jako 
świadków pod przysięgą dr. Hulles a i p. Piku- 
zińskiego.

D,r. D|wiernicki stwierdza iż jwiemy, kto za- 
mardofwjał śp. Kornelię.

JednekoWloż tajemnica otacza motywy rej 
zbroani. WyWti. Riedler zeznał nowiem, że śledź 
fwfo policyjne utknęło przed czasem. Po przy­
znaniu się oskąrżonego do wfny przestano ba­
dać motylwjy zbrodni. Tu tkwi tajemnica.

Dr, Hulies zeznał, że miał to przekonanie, 
iż Pikiiżiński słuchany jako śfv\ąadek będzie u- 
siło|u|ał zataić nazwisko pi, Łempickiej. Może 
obecnie, gdy spraWla ta stała się głośną, damą 
ta sama się zgłosi fwl celu złożenia świadectwa 
prgfwfdzie. Dlatego też należy odroczyć roz­
prawię.

Dr. Pierack. sprzeciwia się ponowne temi,; 
Wfnioskowi. Cytuje nazwiska szeregu1 świadków7 
na okoliczność, iż (w) dniu1 zgonu śp. Stefanus? 
oskarżony TaWUł w Sławsku. Co do osoby o- 
fwlej Łempickiej me jes41 zbyt trudne ją odszu­
kać. W  aktacn tej rozpraWfy jest wyraźnie po­
dane. że jest ona przyjaciółką p. Janiny Kuiike. 
zam. fwf hotelu1 Astorja-

Dr. Pieracki fwfnosi przeto aby me odraczać 
,r7'zpraW[y. ,a przesłuchać jako świadków7 dr. 
Hullesa i Pikuzińskiego.

Po przeńwfie odbył trybunał najadę i po- 
stanofwjił powołać jako świadków dr. Hullesa 
i Pikuzińskiego.

Następnie odczytyfwfano w  dalszym ciągh 
zeznania: Adama Kruszyńskiego. Rafała Dor- 
mWsa. EdWfarda Pawłowskiego, dr. Eugenjuśza 
Batyckiego. Kazimiery DormWsofwjej, Bronisła- 
Jvy|a Kleczyńśkiego. Feliksa Łabędza, studenta fi­
lozof ji StanisłaWia Klimka Jana Wolfa, słucha­
cza Politechniki Jerzego Kruka. Kazimierza P i- 
laka i (wielu1 mnych.

Otwarcie teatru „Semafor11.
Ze Względu1 na uroczystość 25-lecia teatru Miej­

skiego postanowiła Dyrekcja „Semafora 1 0dk>żvć dzień 
otwąrcia na poniedziałek 5 października. Na ręce kie­
rownika literackiego napawają ze Lwowa, Warszawy 
i Krakow'a od ąze.regu1 wybitnych osób ze świata pi­
sarskiego i teatralnego odpowiedzi na ankietowe py­
tanie: „Czego oczekują od teatru, noszącego nazwę 
j.Semafor"? Odpowiedzi te bardzo zajmujące przeważ­
nie, będą w dniu1 otwarcia teatru odczytywane ze 
sceny. Nadto kierownictwo teatru nawiązało stosunki 
z redakcją „Życia teatralnego", któro zreformowane 
i zanlane ciekawemu korespondencjami z naiważniej- 
szych centrów teatralnych Polski, będzie ściślej zwią­
zane z pracą" Semafora".

Poufne obrady w Komisji skarbowo- 
budżetowej.

W ARSZAW A. 30 9. (tel. w ł.) Przedstawiciele klu­
bów, reprezentowanych w komi-ji ska3*bowo- budże­
towej, odbyli dzisiaj konferencję z marszałkiem Ra­

tajem.
Na konferencji omawiano sprawy gospodarcze, 

Iprzcdewszystkiem, zaś projekt oszczędności w bud­
żecie. Obrady uznano za poufne.

W  konferencji brali udział posłowie: Byrka (P .) 
Chaciński (Ch. D.), Łypaoewicz (W ygo len ie )., Mi­
chalski (Ch. N.), Moraczewski (PPS.), 'rhu|gy t (KI, 
Pracy), Wiślicki (K i. żyd.), Zdziejchowski (ZLN\ ,
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Rada szkolna powiatowa pod sutanną.
(P. Sobiuskiemu w  upominku).

roKarsukjgo na posiedzeniu Rady szkolne] po\\\, Ray 
da szkr po w. w swej większość, uroczyście orzekła, 
że bez opinji „.duszpasterza1 nie można tego prze­
prowadzić., Naprawdę, Rada szkolna powiatowa w 
Rzeszowie zapuściła się w lojalnbśei w stosunku do 

Jest zrozumiałem, iż zagadnienie szkoły i wy- p  podobno nawtet socjalistą. A ks. uziekan wolałby rą- ]iS- proboszcza Tokarskiego niesłychanie daleko, sie- 
chowiama młodzieży staje się z nastaniem rokuf szkol-  ̂czej samego belzebuba widzieć na tem stanowisku. j j zi mu istotnie bardzo głęboko i kornie pod sutąnną.
nego przedmiotem żywszego zainteresowania, aniżeli Ksiądz Tokarski zatem, uzależniwszy od siemię Co kto lubi? Jesteśmj jednak zdania, iż nareszcie'
kiedyindziej. a szkolnictwo w Polsce, tak powszechne /poważną większość członków Rady szkolnej pow., na- najwyższy czas odtrącić kleszą zmorę, to przekleń-
jak zwłaszcza średnie, pozostawia ogromnie dużo do turabiie orać endecką, złożoną z księżych lizunów ' stwo przeszłości, od katastrofalnego wpływu na oświa-
życzema. Na ten temat nie szczędzą też codzienne L  zawpdowyicj.il kiwaczy Rowami, postanowił niedo- tę w Polsce, jak również wyzwolić nasze szkolnictwo
pisma socjalistyczne sporo dosadnych p lów rzeczow j mgp kandydata na omawianą, posadę — kiedy z pęt wszechpolskich.
krytyki pod adresem miarodajnych czynników1, w Zaś inspektor szkolny p. Jan Rąb, zdecydował się O stosunkach w szkołach średnich w Rzeszowig
szczególności Ministerstwa W . R. i O. P. oraz kurato­
r ó w  szkolnych. „Dziennik Ludowy*11 zaś .^opiekuje 
Sięc: od s z iy u  lat kuratorjum szkolnem przy Karme­
lickiej we Lwowie, tą bastyllą endecką, wylęgarnią 
wszechpolskich pomysłów i praktyk „oświatowych11, 
kutych tam na gorąco na kowadle rozmaitych Marcel- 
ków i t. p. bzików „narodowych11.

załatwić ostatecznie tę sprawę pod nieobecność ks. niebawem napiszemy.

Nagła polityczna choroba posła Głąbińskiego.
W e wtorek, b. tygodnia, o godz. 7-ej wieczorem,1 derom ósemm, przyczem bardzo licznie zebrani urzęd-

odbyło się zebranie członków1 Związku- Ihdowo-nar. mcy i emeryci podnosili ciężkie zarzuty przeciw1 rzą-
Tragizm to już dla odrodzonej Polski, iż na pulsie ppzy u]: Pańskiej 11. — Na zebraniu tern miał p. pos. dowi p. Grabskiego, którv ich zdaniem, doprowadził*

Oświaty trzyma u1 nas rękę endecja, stronnictwo, za- GJąbiński, zdać sprawozdanie, z, działalności klubu urzędników i emerytów do krajnego zubożenia,
pukające etycznie, moralnie i politycznie. Jeżeli jed- pSemki. Tymczasem ku ogromnemu rozgoryczeniu bar- Zebranie zakończono rezolucją — wyrażającą brak
nak w  podobnych Iwaruńkach jeszcze kler dorzuca yzo liczn/n zebranych, przysłał p. pos. Głąbiński list, zaufania dla p .pos.. Gląbińskiego oraz żądaniem ustą-

że nagle zachorował. pupie p. Grabskiego.
Posypały się więc cierpkie zarzuty przeciw lea -.

Z posiedzenia Komisji dla regukcji płac w przemyśle naftowym.

sw oje trzy grosze, może dojść wówczas do tak po­
twornego skoszlawienia stosunków szkolnych, jak to 
np. dzieje s ę w  Rzeszowie.

Radą szkolną powiatową w  tem mieście trzęsie
do sto wnic niby wiechciem, niejaki ksiądz Tokarski,
Iproboszcz i dziekan w  Jednej osobie. Jegomość ten,
to stary dziwak i zacofaniec, mizantrop, mocno nie- _  „  , . r.i  ̂ J)]i. 30 uhm. odbrlo się posiedzenie Kom. cenni-
łubiany nawtet w sferach sutanmków (me mówiąc o , , . m ,“  J k -iy kowtei dla przem. naftowego, na którem skonstan-
parafianach), nienawidzący z głębi serca jpdlii z o W # 1- , . , . , .

. . . . .  . to wlano na podstawie cennika art. żywno sciowwch po-
tą głową, chocby duchownych o ile tacy toafją s.ę ,ve L w w i  że \v m,e-
czasem wśród kleru1 dziekanatu. " , to • jg . • , . ’siąpiu wrześniu drożyzna zmniejszyła się o o o proc.

Ten to księżulek, wzór „chrześcijańskiej miło- y 0i,eCt przyjętego sposobu obliczania ustalono prze­
śni bliźniego, zwyczajnie dobrze odżywiany, sprowadził' zniżkę kosztów1 utrzymania o 2*56 proc.
także do zera znaczenie i ingerencję W spiawach j Deltegaci robotników, porównując ceny art. żyw-
szkolnych przewodniczącego rzeszowskiej Rady szkol- j n0śCj0wych podanych pi'zez Urząd targowy', nie mogli
ncj powiatowej, inspektora szkol1., p. Jana Rąba. Przy- _ zgodzić na podane cenyr, pirzeto postanowili n ie ! sposobu1 obliczania, któraby odpowiadała więcej rze­
s z o  to ks. dziekanowi o tyle lżej, deże p. Jan Rąb ugodzić s:ę na obniżkę plac i odwołali się do pełnego , czywistemir stanowi,
zbyt łatwo ulega wszelkim wlpły\vom w ogóle, osob- j pj-z^jstawicielstwa proponując ze swej strony utozy- ! — : : :  —
bwiie klerykalno. - endeckim, przyczem lęka (się wła- j  .   m n «i ■ n n « iM i i i— -T irm T iiin n -n n r - i i i u m m i u m u i  i h _________t
snego cienia. j - —- ..............................................    - -—

Otóż bez ks. proboszcza Tokarskiego Rada szkol gr r u c ^ u robotmczeqo. 
na powYatow-a w Rzeszowie nia posiada i nie chce j “
mieć żadnego głosu, poprostu nie istnieje. Zaraz to § BAC.ZNOSC ROBOTNICA PIEKARSCY I Sekre-
,w*ykażcimy. t tarjat Okr. Z w. Robotników Przemyślu Spożywcze-

W  Pobitncm obok Rzeszowa wakuje od dawna go w  Polsce wzywa wszystkich robotników zatoudmo-

mama na miesiąc październik — płac wrześniowych.
Po konferencji zwrócili się delegaci roD. do kilku 

sklepów’ art, żywnościowych i stwierdzili, że ceny 
podane przez Urząd targowy są niższe od cen detaj- 
licznych.

Ponieważ dość często zachodzą wypadki, że na 
podstawie lwowskich wykazów targ. Komisja stwier 
dza zniżkę, a życie co innego Wskazuje, przeto robot­
nicy [będą zmuszeni zastanowić się poważnie nad zmianą

nyeh w przemyśle piekarskim na Nadzwyczajne Zgro- 
piadzeme, które odbędzie się dnia 3-go października

sali Rady Zw.

posada stałego kierownika szkoły ludowej. O posa­
dę tę obiega się starszy nauczyciel H., zajęty już 
parę lat wi tej szkole jako prowizoryczny je j kierów- (sobota) rb. o godz. 3-ej popoł., w 
tik . Jest to ojciec kilkorga dzieci, uczęszczających do law. przy ul. Ossolińskich 10 I I  p. 
szkół w Rzeszowie, otwarta głowią, prawy obywatel, 
znakomity fachowiec, ale niestety nie jest endekiem...

Sekretarjat prosi o jaknajliczniejsze przybycie, 
gdyż sprawy bardzo ważne.

2)

I I  Pieniny i do fflseh. Karpat.
Dwie wyc eczKi Towarz. Uniwersytetu Robotniczego.

(Ciąg dalszy)

Spotykam wylcieozkę z  tow. pos. Piotr0wskim na 
fczele. Rano zwiedzamy Lwów. Wszędzie towarzyszą 
nam przedstawiciele T. U. L . > organizacji P . P  S. 
Podczas posiłków w rozmowie wywiązuje się serdeczny 
kontakt między nami i miejscowymi towarzyszami, 
wypływa konieczność przemówień, informujących o 
naszej pracy, jej trudnościach i owocach. Pod­
kreślamy konieczności, wypływające z naszego ze­
tknięcia ,się i manifestujemy uczucia, którym przy tem 
spowaniu trudno się oprzeć. Późnym wieczorem w 
(Wesołym nastroju1, wśród śmiechu, pieśni i gawęd, 
odprowadzeni przez lwowskich towarzyszy z tow.
Szczyrkiem na czele, wracamy do hotelu.

Na drugi dzień żegnani na stacji opuszczamy 
Lwów, udając się do Worochty.

O godzinie 4-ej popołudniu jesteśmy w  Jarem-
czu Nasz wóz kolejowy z rzeczami jedzie dalej wprost 
do W orochty pod opieką wysianego na nasze spotkanie 
pracownika Sanatorjum Kasy Chorych, m y zaś wy­
siadamy, aby pieszo przejść przepiękną drogę od1 Ja- 
remcza do Janiny i tam fwteiąśe do następnego pociągu.

Oglądamy po drodze Wiadukty kolejowe, wodo­
spad w  JaremczU, mogiłę Dobosza, zbaczamy koło 
kamieniołomów, wspinamy się trochę w górę do t. zw. 
Komór Dobosza, jest to pierwsza próba sił wycieczko­
wiczów. Wypada ona pomyślnie-: W  porę dochodzi­
m y dó stacji Jamna i o godz. 9-tej wieczorem jiesteśmy 
*w Woroćhcie. Na stacji spotykają nas towarzyisźa z S.aj- 
matorjum, oraz ci z towarzyszy, którzy bawią w Wo- 
tiochcie (na ietuiskU-. Idziemy źe śipćęiwiem do Sanatorjum,

gdzie wszyscy wylegli do drzwi na nasze spotkanie. 
Czeka nas kolacja. Krótkie przemówienie powitalne. 
Na drugi dzień o 6-tej rano wycieczka na Howerlę, 
(a więc sygnał do snu. Noclegi w CzamohorsKim Dwor­
ku1; kilka łóżek dostajemy w  Sanatorjum.

Wstajemy o  5-ej. Pogoda sprzyja. Do wycieczki 
wszystko przygotowane przez Zarząd Sanatorjum. Do­
stajemy pakiety z jedzeniem na cały dzień. Samochód 
sanatoryjny odwozi nas do tartaku, gdzie przedtem 
przez lekarza sanatoryjnego Dr. Żółcińskiego został za­
mówiony przewóz kolejką leśną do poanóża Howerli. 
Jeszcze wj ostatniej chwili rano idziemy z Dr. Żółciń­
skim do Komisarza Straży Pogranicznej po t. zw*. 
„przepustkę**, aby nam strażnicy nie czynili żadnych 
przeszkód.

Wycieczka odbywa się w porządku i w dobrym 
nastroju. Wysiadłszy z kolejki, idziemy ze śpiewem 
jeśną drożyną w górę, potem zaczynamy się wspinać 
wśród coraz rozłeglejszych widoków górskich.

Tow 1. Piotrowski pilnie baczy, aby iść według 
planu1, nio .spaimać się, bo mamy wracać punktualnie 
o G-ej do kolejki, ja trochę pocieszam maruderów1, 
m aruderów1 me z chęci, lecz z  musu, droga bowiem 
jest dosyć Uciążliwa. Wreszcie szczyt Howerli. Przed 
nami rozległa panorama. Przyglądamy się bliskiemu 
łańcuchowi Czarnohory, sięgamy wzrokiem do Karpat 
Mapmaroskich, rozglądamy się po dolinach Czecho­
słowacji, wreszcie patrzymy w stronę Gorganów, po 
dziwiamy dłużej prawidłowy stożek Chomiaka, na 
szczyt którego mamy jutro podążyć.

O ile dotąd wszystko szło pomyślnie, powrót z 
Howerli zakłócony został przez przykry wypadek, 

j P rzy wchodzeniu na górę towarzyszka T. upadła na 
drut kolicziistyg pozostały jeszcze z czasów wojny! 

1 światowej, poraniła kolano; wskutek bólu zejść z góry 
o (własnych siłach jnie je,st w  stanie. Zanosimy ją  na ipali- 
tacli i pledach pod szałas huculski. Wynajmujemy”

dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego^ 
i członków P. P. S. zostało utworzone w lo-- 
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny 
urzędowania od 3—4 w środy 1 piątki. Dla 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listowniCs 
należy tylkn załączyć markę na pdpowiedź.

konia od hucułów i, unieruchomiwszy nogę w1 łup­
kach, wierzchem po górskiej ścieżynie zwozim y tow. 
T. do kolejki.

Osobliwie wygląda nasza karawana, w której rej 
wiedzie nieoceniony w  tej całej przygodzie tow. Do-

i mosławski. Tymczasem towarzysze pozostali z  tow. 
Piotrowskim na czele odjechali pociągiem, pozostawia­
jąc dla nas opiekujących się chorą drezynę. Lądu­
jem y na mą tow. siadamy i kiedy już Zupełnie 
ciemno, ho o godz. 8-ej ruszamy w1 dół; jedźiemy szyb­
ko. Zaczynają się błyskawice, zrazu -zadkie, potem co­
raz częstsze; wreszcie szalona burza z piorunami i 
ulewnym deszczem, w kilka minut nie pozostawia na 
nas suchej nitki — siedzimy formalnie w wodzie. Ale 
na tem me koniec. W  pewnym momencie wyskakujemy 

j z naszą drezyną. Dlaczego0 dokąd ? nie wiemy, bp 
koło nas zupełnie ciemno. Kwiecimy zamoklemi zapał­
kami, i okazuje się, że drezyna najechała na przewró­
coną przez burzę napoprzek szyn sosnę i oczywiście 

j wykoleiła się. P rzy zastosowaniu1 skromnych naszych 
sił udało nam się sosnę z  drogi usunąć, a drezynę 

[ wstawić na szyny. Dalej obyło się bez wypadku. 
Zmęczeni i zmoknięci zanieśliśmy chorą do jej miesz­
kania, a sami poszliśmy na nocleg o godz. 12-ej. 
vYobec tego na drugi dzień me udało się zrealizować 

! wyprawy na Chomiak. Ale, zdaje się, mc na tam me 
straciliśmy; za radą towarzyszy miejscowych po­
szliśmy grzbietem niewysokiej Seredynki do Jabłom- 
cy, potem samochodem dojechaliśmy na przejęcz Ja- 
błonicką na granicy Polski i Czechosłowacji; po dro­
dze cudne widoki; z  samej przełęczy rozległa panorama 
górska; często gawędzimy ze spotkanymi hucułami i 
hucułkami, których zapraszamy przy sposobności do 
wspólnej z fotografji, samochodem poWTÓt piękną oko­
licą — wszystko to złożyło się na bardzo ładny dzień, 
wycieczkowy.

(Dok. nast.)
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Robotnik polski dźwiga przemysł fransuski.
„Bandyci polscy1' jak to się o polskich robotni­

kach z satysakcją we Francji mówi są jednak jak to 
2 poniższej wiadomości wynika głów nem i podporami 
-odradzania się kopalń francuskich. Oto jak donosi ko­
respondent „Czasu" z Lem" we Francji z ogłoszonego 
Przez Urząd górniczy w DonaU sprawozdaniu z dzu- 
kdności kopalń węgla w departamencie Nojrd za rok 
1^24, dowiadujemy się, że produkcja węgla w  tern 
zagłębiu \y r. 1924 przewyższyła już nieznacznie pro­
dukcję przedwojenną, pomimo, że przed wojną czas 
pracy by{ dłuższy, aniżeli obecnie.

W  r. 1923 produkcja wynosiła 3,610.051 toim ; 
w  i. 1913 6,813.761 tonu

Rówmeż fabrykacja koksu jest już wyższa od 
przedwojennej. \V. r. 1913 wynosiła' S 10.026 tonn, 
"  1 • 1921 — 845.403 tonn.

^  Stosunku do zmniejszenia Iiczby godzin pracy 
musiano powiększyć stan robotników. Na powiększe­
nie to nie mogli się zdobyć Francuzi; braki zapełnił 
robotnik obcokrajowy, przeważnie polski.

W  r. 1913 wymienione kopalnie zatrudniały
37.207 i oborników', z końcem r. 1922   38 651- z
końcem r. 1923 — 42.310, zaś z końcem r 19‘>4 — 
51.722.

Robotnicy cudzoziemscy stanowią około 10 proc.
Według narodowości pracuje:

'Algierczyków
na po- w zakł. 

pod ziemią wierzchni przemysł, razem 
Francuzów 19.776 111307 1.167 32.250

i Marokańoz. F05 151 72 1.128
Belgów 1.160 514 117 1.791
Polaków 12.151 1.536 299 13.989
Hiszpanów 361 33 3 400
W  {odiów 1.216 92 14 1.352
Cz:głioa’ow aków 360 36 1 397

Różnych 319 50 16 415

Razem 36.314 13.719 1.689 51.722

Robotnicy polscy stanowią zatem 27 proc. ogólne­
go stanu robotników, a 43 procent robotników' fran­
cuskich.

W  (pracy podziemnej s.tosipieŁ robotników polskich 
jest jeszcze wyższy, gdyż Polacy stanowią tu! 33 pro­
cent stanu ogólnego, a około 62 procent Francuzów.

Rzecz prosta, że dla podwyższonej liczny .robot­
ników należało zbudować odpowiednią liczbę domów. 
W r. 1913 było domów 10.648, w r. 1923 -  14.999, zaś 
w  jrj 1924 — 17.672. W  bujdo w te było z końcem 
r 1921 — 770 domów'.

Robotnicy płacili przeciętnie po 163 fr. rocznie za 
mieszkanie, złożone z 1 pokojów, kuclini, chlewów
i ogródka.

W  r. 1921 jeden górnik wydobywał przeciętnie
739 kilogramów1 węgla (przed1 wojną przy dłuższym
dniu pracy, 910 kilogramów7).

Tak więc widzimy, że kopalnie francuskie od­
radzają się głównie: dzięki robotników i francuskiemu 
i polskiemu. i

Oddani do sądów z powodu tych przekroczeń zmniej­
szyło się z 3.480 na 774. Z powodu zbrodni oszustwa 
oddane sądom w1 r. 1923 — 1.214 osób w. r. 1924 — 
883 osób.

Czynności biura bezpieczeństwa, oddziału poli­
cyjnego dla wypadków kryminalnych zmniejszają się 
stale od pięciu' lat.

Policja wiedeńska podnosi w  swem sprawozda­
niu', że ludnoSć wiedeńska znacznie wyżej stoi pod 
Względem moralności od innych wielkich miast. W  
Belrlinie liczba przestępstw w stosulriku dq ilości 
mieszkańców jest znacznie większa a jeszcze gorzej 
jest w  miastach amerykańskich. Dowodem macznie 
zmniejszonej przestępczości Wiednia jtest jedyny wy­
padek mordu rabunkowego w r. 1924.

literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO W E L W O W IĘ .

Piątek, o  godz. 7‘30 wlecz. „Lyzistrata".
Sobota, o godz. 7‘30 wlecz, j,Żydówka"
NiedaeLa, o godz. 3‘30 popol. ,,Uciekła mi prze­

pióreczka".
Niedziela, o godz 7‘30 wiecz. „Zaczarowane Koło".

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Piątek, o godz. 7‘30 wiecz, ,-Dwaj mężowie pani

Marty .
SoLota, o godz. 3‘30 pppoł. ,.Taniec o  północy".
Sobota, o godz. 7‘30 wlecz. ..Dwaj mężowie pani

Marty “ .
Niedziela, o godz. 3‘30 popoł „Dorina".
Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. ,,Dwaj mężowie pani 

Marty".

TEATR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PEL
uL TagieilońsKS 1. 11).

Sobota, o godz. 3‘30 popoł ,, Matka świata" szŁ 
w  4 akt. Zaiahorow'skiego.

Sobota wlecz, teatr zamknięty.

„DW AJ M ĘŻOW IE P A N I M AR TY" tryskając? 
humorem komedja Gandera, ukaże się dziś po raz 
dirujgi na scenie teatru Usowości, w  doskonałej obsa­
dzie artystycznej z pp .: RasuisKą, Dobrzańską, Jan­
kowską, Szczęsną, Dobrzańskim i Kwiatkowskim, pod 
znakomitą reżyserią p. Dobrzańskiego. Komedja tą 
przez swój szampański humor i przedowCipm sytu­
acje; oraz akcję, pełna życia i werwy, budzi szczerą 
yudośe i huczny śmiech na widowni.

„U C )E K ŁA  MI PRZEPIÓ RECZKA" ukaże się w 
jiiedzielę popołudniu \y teatrze Wielkim, po cenach 
do połowy zniżonych.

„TA N IE C  O PÓŁNOCY", wstrząsający dramat 
współczesny Karola Nere, ukaże się po raz pierw­
szy na popołudniowem przedstawieniu, w  sobotę, bież. 
tygodnia, po cenach do połowy zniżonych, w  teatrze 
Nowości.

„ZAC ZAR pW AN E  KOLO" arcydzieło dramatyczne 
Lulcjana Ryula, ukaże się w' niedzielę wieczorem na 
scenie teatru Wielkiego, ku uczczeniu dWUdziestopię- 
cioleęia otwarcia teatru1 Wielkiego, w obsadzie naj­
wybitniejszych artystów zespołu1 dramatycznego, w  no- 
wlej inscenizacji dyr. BarwińskiegO.

NOW E PREM IERY. Najbliższą premierą w7 teat. 
Nowości, będzie nowa świetna operetka ,Jej W yso­
kość Tancerka'. W  głównych rolach pp. Grabowska 
(jo la  tytułowa Rapacka, Tatrzański, Sowiński, Ostrow­
ski, Szosland, Kopczyński i Bojanowski... Reżyserja 
F. Kulikowskiego. Teatr Wielki po „Zaczarowanem 
Kole", wystawia przepyszną farsę Henneąnma i Ve- 
bera „Codziennie o piątej" w  doborbwej obsadzie arty­
stycznej pod reżyser ją p. Obornickiego.

„K o m u n ik a ty

X ZARZĄD U N IW ERSYTETU  LUDOWEGO tm. 
Adama Mickiewicza we Lwowie zawiadamia o powsta­
niu Sceny Robotniczej Uniwersytetu Ludowego. — 
Wpisy członków i szczególnych informacji udziela 
sekretarjat przy uf. Bourlarda 5, codziennie, z  wy­
jątkiem niedziel i świąt) od godz. 6-tej (18) do 8-ej 
(20) \y>eciz. Bliższe szczegóły zostaną podane później.

X „DOROCZNY PO PIS  Lwowsk:ej Ochot. Straży 
pożarnej „Sokół" z wszelkiego rodzaju ćwiczeń ra­
townictwa pożarniczego odbędzie się w  niedzielę dn. 
4-go ipai(dziernika 1925 o godz. 3-ej popoł. na dzie 
dzińcu Miejskiej Strażnicy pożarnej przy pł. Strze­
leckim".

Czarne godziny banków.
Upadłość Banku Warszawsko-Gdańskie- 

go w Warszawie,
Sąd ok|i-ęgo|w|y c|gł'osił upadłość sp. akc. 

t.Bank iwdrszawSko-gdanski W  W a rs z a w ie " .
M a ją tek  bankiii, zna jdu jący  się *wf je g o  cen- 

ali p r z y  gil. S ienkielw jcza 3. o ra z  w  k ijach w  
B ydgoszczy . J o ru n iu , C zęstcthd fw le1, Gdańsku) 
* k inych  miąstach oddany je s t  piod1 n ad zó r za - 

2hdlu m asy U p a d ło ść

u S e lld n o ś ć ' 1 W a r s z a w s k ie g o  B an k u  Z je ­
dnoczonego.

W  dzienniku' polskim, Iwjychodzącym w  Pa- 
tryżU1 p. t. ..Życie Polskie", |wf nUm erze z dnig 
13. 'wjrześnia znajdujem y na ostatniej stronie 
duże ogłoszenie (wiąrszawskiegfC banku1 zjedno­
czonego . [ ,

W  ogłoszeniu1 tern bank phi aj e wjąruinki!. 
na jakich przyjmuje (wlkladki oszczędiioś,ciięjw'e!. 
dokonuje prśekazó|wi dic Polski f i t. p. 

oniejw)aż dnia 13. \v|rześnia warszawski 
Bank zjednoczony jUż był1 lwi' Warszawie i w 
ddziałiach krajo|w|yeh niewypłacalny. publiko­

wanie przeto o funkcjiCtnoWaniu banku1 ogłószeń 
zagranicą należy trakto|w|ać jako czyn kary­
godny. 

Nie dzi)wj, że znajdujemy później w1 prasie 
zagranicznej artykuły i notatki o niesicilidnoścł 
naszych bankółwi.

Niezwykle słaby napływ studentów 
na Uniwersytet Jagiellońsici
W  przeciwieństwie do Ijat ubiegłych wpisy na Unrw. 

Jagiellońskim w  bieżącym roku wykazują ogromnie 
Słaby napływ słuchaczy. Termin wpisów- upływ a z 
jłniem dzisiejszym, a ogółem zapisało się do wfczora] 
włącznie 1.897 osóh. Według poszczególnych wydzia­
łów  zapisało się: na M ozo lę  1.241 studentów n a
prawo 449, na medycynę 177, na! rolnictwo 30.  
W ykaz ten nie obejmuje alumnów Seminarjum du­
chownego. Zaznaczyć należy, że w ubiegłym roku 
Ha 2 dni przed ukończeniem wpisów liczba zapisanych 
Słuchaczy dosięgała 5.000. Rówmeż i w' Akndemji gór­
niczej zaznaczył się znaczny spadek liczby słuchaczy, 
a na I. rok ąjudjów przyjmowano w  bież. roku stu­
dentów bez konkursu z powodu bardzo słabego na- 
faływU kandydatów.

Przyczyny tegorocznego słabego napływu studen­
tów 'upatrywać należy w wielkiem podwyższeniu o- 
Płat uniwersyteckich, których uiścić nie .może znaczna 
fczęść młodzieży liezamożne;

Siły artystyczne w no&ym teatrze 
„Semafor11.

Z teatru „Semafor'' komunikują-
Za kilka dni zapozna się publiczność ze skła­

dem drużyny aktorskiej ^Sem afora" do której skom­
pletowania brak jeszcze tylko pamiętnego z występów 
„Reduty" Marjana Kiernickiego, mającego w najbliż­
szym czasie przybyć do Lwowa. Wśród zaangażowa­
nych sił kobiecych przypomni sobie Lw ów  dawną 
znajomą, obecnie doskonałą charakterystyczną p. Mi­
chalinę Zambio, pozna nadto żywiołowy talent p. Ja­
niny Oraczewskiej oraz ześrodkowaną silnie grę dra­
matyczną p. Felicji Mayenowej, której; piękny debiut 
w  „Ahaswerze" Zapolskiej oglądaliśmy przed kilku 
laty w „Teatrze Małym", ujrzy dalej bardzo zdolną 
i w śliczne warunk: wyuosaźoną p. Kazimierę Kopy- 
cińską oraz pamiętną z debiutu w ,.Willi nad morzem" 
Grabińskiego w Teatrze Wielkim we Lwowie, obeeme 
wzbogaconą przez pracę w „Teatrze Bogusławskie­
go" p. Mieczysławę Budzanow ską.

Wśród sił męskich obok obu- reżyserów: pp. Jó- 
zeia Mayena i Jerzego Waldena przedstawia się: ba-- 
dzn zdolny amant z doskonałemu warunkami, wycho­
wanek „Reduty" p. Jerzy Sulima, nadto p. Józef 
Winawer, były ait\ sta teatru im. Słowackiego w Kra­
kowie i teatru im. Bogusławskiego w Warszawie o 
dużej sile dramatycznej, następnie znany z pracy W 
teatrach miejskich we Lwowie amant p. Marjan Na­
wrocki, dalej p. Zygmunt Rcgro, soczysty talent o 
wielkiej sile komicznej i p. Juljan Halewicz z „Ba­
gateli Krakowskiej" młody, śmiały talent charaktery­
styczny oraz równie dobrze opowiadający się zdol­
nościami charakterystycznemi Stanisław Akrzyński. wy- 
chowaniec szkoły Frączkowskiego. Prócz wymienio­
nych sił zatrudniony będzie w „Semaforze" szereg 
absolwentów i absolwentek Miejscowej Szkoły Dna 
matycznej wśród których błyskają zapowiedzi rzeteb 
ńj-cli talentów .

Zmniejszenie się przestępstw 
w Wiedniu.

Dyrekcja policji wiedeńskiej wydała sprawozda­
nie ze swych czynności za ok 1924, z któiego wy­
nika, że ilość przestępstw w  r. 1924 znacznie zmalała 

W  ir. 1923 wpłynęło mianowicie 33.208 doniesień o 
występkach i 48.219 o  przekroczeniach w  r. 1924 było 
zgłoszonych już tylko 21.343 występków i 34.201 
przekroczeń. Występkiem najczęściej „popełnianym by­
ły  Ikfladzielże i Oszustwa Iw r. 1923 było 11.155 doniesień 
o tó zbrodnie, 4,480 oddano sądom. W  r. 1924 było 
doniesień o kradzieże już tylko 7.723, z  tego 1.616 

•oddano sądom. Przekroczeń kradziąży (drobne kra­
dzieże) było w r. 1923 — 17.483, w r. 1924 — 6.801.
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Dostawy rosyjskie dla Europy.
Nowy kurs polityki sowieckiej, zmierzający do 

zjeanania sowietom nowych przyjaciół na terenie mię­
dzynarodowym, zwłaszcza ws'ród państyy sąsiednich, 
jna ,się oprzeć wedle planów rządu- moskiewskiego — 
niei tylko na p-oroziulmieniadi1 mrtury politycznej, lecz 
przedewzsystkiem na układach gospodarczo - ekono­
micznych. — A ponieważ na przeszkodzie do faktycjz- 
jnegO opanowania rynków ,rojsyjski|ch stało istnienie 
„Wniesztorigu11 , t. j. monopolu państwowego na cały 
handel zagraniczny, gnul sowiecki postanowił obecnie 
zrezygnować w pewnej mierze z ześrodkowama eałe- 
jgio handlu zagranicznego wlyłącżnie w rękach pań-
stwla. _ . _ _   „ __ ,__
~ Projektów-me jest sropórowe a syslcmiai^czm; o- 
graniiCZcnie ipraW i funkcji Wniesztorgu, oraz równo­
czesne rozszerzenie inicjatywy kapitalistów prywat­

nych.
Z pierwszych ułatwień handlu zagranicznego mają 

korzystać firmy niemieckie, którym, rząd moskielwlsfct 
uldzielił, ■ począwszy oa października, piraWa samodziel­
nego nr.,por tu! do Rosji pewnych'kategorji I o warów i

fabrykatów', bez kontroli ,,\V.resztoi’gU'“ . 
j Dmilgim, nic mniej doniosłym krokiem rządu w 

tym kierunku jest ogłoszony obecnie dekret o .wólnysn 
wywozie za granipę z niektórych produktów rolniczych, 
jak kartofli?, wszelkiego rodzaju1 owoców, śmietany . sera 
i t. d. Wszystkie te inrodukly i wyroby próżna wy­
wozić za granicę liaz specjalnych' pozwoleń „Wnieslz- 
toiigui".
i Natomiast eksport głównych produktów rolniczych, 
jak pszenicy, żyta i t. d .; pozostaje na razie mono- 
polcm państwowym.

Rząd sowiecki w ciągu' ostatnich diii sprzedał kon­
cernowi francuskich młynarzy 6 miljonów pudów.psze­
nicy i jęczmienia. Celem dostarczenia zamówionego 
Zboża clb Amgłji, ^afrachtordauo ostatnio 100 okrętów 
morskich.

Dojscłe do skutku wymienionych transakcji jest 
— zdaniem kół sowieckich — bardzo poważnem posu­
nięciem na połuJ zdobycia rynków europejskich dla 
cKsportu- rosyjskiego.

m

Co będzie za lat sto?
P rze p o w ie d n ie  uczonego angielskiego.

. An ielsk i ijczony M. S. Hal dane wydał ostatnio j 
ks.ążkę p. t. „Dedal". Jest k> nazwisko mitologicznego j 
Wynalazęiy, ojca pierwszejgo lotnika, Ikara, Unoszące- j 
go się na skrzydłach wioskowych, stopionych promie­
niami slolfau z fatalnym dla lotnika skutkiem...

Uczony angielski omawia najbliższe możliwości 
rozwoju ludzkiego i dochodzi do wniosku, że w  ciągu 
wieku) zwyczaje, sposób życia ludzi, i t. d. ulegną 
zmianom, wobec któ,rydli wszystkie dzisiejsze ewolucje 
•ą dżseęinną zabawką.

PrzedewBzystkiem zniknie pojęcie przestrzeni. P o ­
dróż z Londynu do Pekinu trwać będzie krócej niż 
pbepnie przejażdżka niedzielna za miasto. Podróże 
jednak mogą się okazać zbyteczne, albowiem przy po­
mocy aparatów indzie będą mojgb nietylko rozmawiać 
na najdalszej przestrzeni, ale widzieć się w czasie roz- 
molwy. Rozwój raditelefonui i przenoszenie fotograf] i 
na odległość rozwiążą to zagadnienie.

Najdonioślejszym wynalazkiem ludzkim będzie peł­
no zużytkowanie znanych obecnie (ene|rgji. 1 tak, przy 
Użyciu elektryczności, 80 proc. energji marnuje się 
na Wytwarzanie energji ^piSplhej, a 20 proc. idzie do­
piero na oświetlenie. Rozwiązanie zagadki zimnego świa­
tła wprowadzi przewrót w1 życiu1 ludżkiam. Skoro zaj­
dzie stońęe, zapłoną .sztutzne ogniska o takiej sile, 
iż zastąpią zupełnie promienie słoneczne.

Wi snosobie odżywiania nastąpi tęż radykalna zmia 
na. Pożywienie łudzKie jest obecni© niehygjcniczne, 
obciążające zbytnio organizm i bardzo kosztowne. 
Ileż to łudzi cierpi na żołądek? Chemja rozwiąże nie­
wątpliwie zagadkę kUlehm przyszłości.

Meidyoyna, która czyni pbecuie ogromne postępy, 
opanuje wszystkie choroby, skutkiem czejgo życie 
IlUdźkic (przedłuż}' się kilkakrotnie. Stuletni człowiek 
będzie 'krzepkim, rzeziom i pełnym energji • prarow- 
nikiem i wtedy dopiero będzie mógł pracować in­

tensywnie, albowiem posiądzie doświadczeni©.
Kto dożyje, przekona się ile z przepowiedni an- 

glei^Kłego proroka się sprawdzi.

S p r a w a  p a r ty jn e .

* Posiedzenie OKR. odbedzie się w  piątek dnia- 
2 paidziemika o godz. 7-ej wieczorem w' lokalu przy 
Ul. Sykstuska 21/11. Uprasza się o punktualnie przy­
bycie tow. Bednarskiego, Białkowskiego, Cyganika, Hel­
ia, Dr. Herschtala, Hoffmana. Langa, Markiewicza, Np- 
kornego, Nowakowskiego, Pindyckiego, Sadowiczav So­
kołowskiego, Słoniowskiego, Smulikowską. Trawieeką 
Talarka, Żelaszkiewicza. — 3

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. P. P. S. 
DLA WSCH. M AŁOPOLSKI, odbędzie się w  niedzielę 
11. października br. o godz. 10-tej rano w  lokalu 
„Dziennika Ludowego1. ul. Sykstuska 21.

Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie z działalności w  obwodzie.
2) Sprawy organizacyjno - oświatowe.
3) Sytuacja polityczna i gospodarcza.
4) Wnioski i interpelacje.
Ze względu na ważność spraw uprasza się wszyst­

kich członków, zwłaszcza z prowincji o bezwarunkowe 
przybycie.

* DOROCZNE ZGROMADZENIE PARTYJNE 
P. P. S. W  BORYSŁAW IU  ze współudziałem posła 
tow. J. Moraczewskiegr odbędzie się w niedzielę, dnia 
4. października b. r. o godz. 10-tej rano w  sak „Domu 
Ludowego11.

Porządek dzienny:

1)  Sprawozdanie z  działalności.
2)' W ybory Rady Rob. P. P. S.
3) Sytuacja polityczna i gospodarcz:
4) Wnioski i interpelacje.
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej.

.K o ttitt is ik a t.

X ZARZAD „CHORU ROBOTNICZEGO 1 zawiada­
mia, lżei przyjmuje się chętnych towarzyszy na czynnych 
członków Chórui. Wpisy icraz próba głosu w  każdą 
środę o jgodz. 7-mej wieczór w  lokalu przy ul. Zie­
lonej 1. 7. I. p. ( —3

i  S »  meraa. milm. 1 wpsltowy swykle tekstem
 ̂ m. ---22. Hadetóma Z2. — 38, w tekśd* 72. —‘60.

h fhic mm
O G Ł O S Z E Ń  I A N t 1-ej »tr. Zł. — *70 Drobne ogt. ut iłowo Zł. — 10 f 

Komunikaty Zł. —’48, umiejicowi o 26*/, drośe.

S P E C J A L I S T A  chorób wenerycznych i skórnych,

Fh y> C  i* U  \AS £ 1 0 7  oraz kosmetyki
I '  a m 3  \* l i  w W J T & rw fc  b. Sekundar. szpit. państw. 
Lwów , S łowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty), 
Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwar­

cową. Telefon 16— 61 — powrócił. 868—

P p  U  K f l  K  N i j ą
. W Y R Ó B  P I £C Z^ Ci

i . f m e b m a n M I
m S Y K S T U S

Jak żyć? Nadeśl.j charakter pi­
sma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łani po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. —  Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. — 10

MA RATY!
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kSI/j/KI S2 *0L1i
SPRZEDAJE

KSIĘG AR N IA LU D O W A
LWÓW. UL. SZAJN O CH Y L. 2,

*

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

m
Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.

B®*robotnym —  me mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słó '

Udzielam korepetycji tanio do klas normalnych, I, I I  gim-1 poszukuję posady praktykanta biurowego od zaraz. Łask. I INTELIGENTNY BLACHAltZ poszukuje zajęcia. Miejscowość 
nazj»lnej. -Rutynowana*. [ • zgłoszenia do Admin. pod »Uczciwy«. | ’ obojętna. Do Administracji pod »Dwuaziestolatek«.

Zastępca uaczeln. redekt. i (red, odpow. LRONISLA5K SKALAK — Dcuk. Lud. Sp. Tow iWyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 49fi.


